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NIEZALEŻNY DZIENNIK DLItfOKRATYCZKr

7 LLEf. ODOł.ASN. KORBSP.i WARSZAW

Dziś obrady Komitetu Ekonomiczu. Ministrów
FRANCJA i ANGLIA

uzgodniły prflarsm prac kuiifcrEncji marsliej
Dzisiaj, 30 b m., odbędzie si^ Fosie 

d zen it  Komitetu Ekonom icznego Mini­
strów. Na porządku dziennym znajduje 
się plan robót iriws-tycyinych na rok 
193ti program prac komisji dla /bada

niu działalności pi zedsiębioiatw państw, 
i sprawozdanie, komisji międzym.ąister- 
jalnej, która uduwaia się na isiąs.k dla 
/badania sytuacji w górnictwie.

Możliwość ograniczenia tranzytu 
z Prus Wschodn. do Niemiec

MDeenie zadłużenie td< N.emiee 
klej wonet Polskich Kolei z tytułu tran 
aytu wynosi ok BO milj. zł. Kwota ta 
ma tenaeucję do wzrostu, zwiększając 
się ro  miesiąc o blisko 7 milj.

Przy tak wysokim sianie niemieckie 
ęo zadłużenia tranzytowego test wielce 
l<f»n dopodobne, że dla uniknięcia dal

szych strat zajdzie konieczność ugrani 
czenia kolejowego ruehu prz# w.u««w ego 
przez łerytorjuin polskie na Pomorzn. 
Moziiwose tę zapowiedzieli już Poisk ie | 
Koleje Itze;izy Niemieckiej.

•lako termin wprowadzenia w - j  
takiego ograniczania wymieniana jeslj 
data 7 lutego r. b.

PA R YŻ , (Pat' Londyński korespon­
dent Havasa uowiaduje się, że w cza­
sie godzinnej .o zm ow y  ministrów Pietri 
i Eyres Mnn .ella stan prac konferencji 
morskiej był rozpatrywany pod potrój 
nym kątem widzenia: t) m inistrowie o 
mawiali najprzód propozycję iraticuską, 
aotyczsjeą w ym iany program ów  mors­
kich i Uprzedzania o budowie nowych 
okrętów. Jak się zdaje, projekt ten ma 
duze szanse przyjęcia przez pierwszą 
komisję konferencji. 21 wydaje  się. że 
rozbieżności ini frrj (esami fruneuską a

angielską w sprawie ograniczeń : teściu 
wych. >ą oaro/o niezn tt/.pe. chociaż 
konferencja nie za jmowała sic p s/cze 
o fic ja ln ie tą kwćstją, Jlj m inistrowie wy 
mienili fw ę  poglądy co do prbcediuy, ja 
ką natęża lob; zaslo-> iwać na wvp: c.ck. 
gdybv  poro/nmienn- mięci*\ t-ma mcc 
carstwami reprezentownnemi obecnie 
na konferencji, zostało osiągnięte.

.lak wiadome. Angljj p ioyp ism e sic 
intencic /nr>ree>onown,iv Niemcem i 
/w iązkow i S ob e ck iem u  przyłą o.enia 
się do ewentualnego układu

Odbyły się liczne rozmowy dyplomatów
w Ldndynie

KONKURS NA PROJEKT SARKOFAGU 
DO KRYPTY WAWELSKIEJ

Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci 
Marszałka ped przewodnictwem  Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej ustalił już 
warunki na projekt sarkofagu do kryp­
ty wawelsk ie j Konkurs ten będzie otwar

ty, wezwane zostaną do udziału w n im ] 
liczne rzesze polskich artystów.

Opublikowanie warunków  konkursu! 
nastąpi w  dniach na jbliższych

L O N D Y N , (Pat). Z okazji obecności 
szeregu zagranicznych mężów stanu od­
było  się w iele spotkań pom iędzy Fo- 
reigri O ff ice  a ministrami spr. zagrani­
cznych poszczególnych państw. O fic ja ł 
nie komunikują, że minister Eden przy 

| ją }  w poniedziałek von Neuratha, zaś we 
wtorek Ffandina i van Zeelanda. Dzis 
po południu Eden przy jął w icekancle­
rza Austiji hr. Starheinbergu, ministra 
spraw zagranicznych Portugal}! Monte- 

liro . W ęg ie r  —  de Kunvy ora? Afgani-

W A R S Z A W A ,  (Patl. Na zasadz.c wia 
domości z ló żn ycb  źródeł P A T  podaje 
.ustępu jący komunikat o położeniu na 
frontach w  Abisyn ji w dniu 29 stycznia

sa t r o n c i e  p O łu o c n y m . w e d ł u g  u r z ę  
d o w e g u  k o m u n i k a t u  w ło s k ie g o ,  nie  za sz  
ł o  n ic  g o d n e g o  z a n o t o w a n i a  N a t o m i a s t  
s r o d ł a  a n g i e l s k u  d o n o s z ą  z A d d i s  A n e n y  
z : w a l k i  n a  f r o n c i e  p ó ł n o c n y m  t r w a j ą  
o ą  10 z a p e w n e  o p e r a c j e  o m i u e js z e m  zna  

czemu.

PALĄCY SIĘ  SAM OLOT. J

L g ł ó w n e j  k w a t e r y  a b i s y n s k u j  w D t  
ssie  d o n o s z ą ,  ze e s k a d r a  s a m o J o t o w  w łn  
s . . ic l i  O o iiiouiM ow ala d zis  A b u i  ^.ddi. 
tł iUbaini w y  w o ł u j ą i c u u  p o t n i  y ,  spalił.,  
k o ś c i o ł y  w  M a r i a m i  A r t e d a  i w M iliael  
l a n k w p .  Do e s k a d r y  w ł o s k ie j ,  z n a ju u  
j ą c e j  się b a rd z o  n isk o ,  s t r z e la n o  ze sta  
r y c h  k a r a b i n ó w  m j  z a ły  b y ł y  c e ln e ,  w y  
w o ł a ł y  p o ż a r  j e a n e g o  z s a m o l o i ó w ,  k to  
r y  o g a r n i ę t y  p ł o m i e n ia m i ,  p o c z ą ł  o p a  
a a c .  J e d e n  z l o t n ik o w  w ł o s k i c h  w y s k o  
c z y i  ze  s p a d o c h r o n e m ,  lecz z a w i s i  na  
d r z e w i e ,  d w a j  in n i lo tn ic y  sp ło n ę li  ż y w  
cun.

ZD O B YC ZE  E T J O P S K IŁ .

Zrodła abisynskie podkreślają, że 
ło ri bzuma ADeba, na ..achóa od Makal- 
le, zdobyty pizez Abisynczykow w bit­
wie dnia 20 stycznia, jest nadal w rę­
kach abisynskich, pomimo powtarzają 
cych się ataków włoskich. Ogółem w cza 
sie ostatn. walk na I roncie północnym  
jak. donosi komunikat abisyński, wojska 
abisyńskie zdobyły 13 dział i 25 karabi 
nów maszynowych, co wraz ze zdobyte 
mi poprzednio stanowi 23 działa i 125 
karabinów maszynowych

ET-10P. O C Z E K U JĄ  N O W E G O  A T A K U  

N A  P O Ł U D N IU .

Na froncie połudn iowym  według u- 
rzędow e j relacji w łoskiej me z a sz ło  m c  
godnego  uwagi.

Ź r ó d ł a  a n g i e l s k ie  i f r a n c u s k i e  d o n o  
s z ą ,  że c a ła  u w a g a  A b i s y ń c z y k ó w  jest  
s k o n c e n t r o w a n a  o b e c n ie  na f r o n c ie  no

łudniowym, gdzie .oczekują nowej oten 
ż yw y  włoskiej. Abisyńczycy zwracają  o- 
wagę. że w  początkach lutego na tyiłi od 
cinku frontu rozpoczynają się zazw ycza j 
deszcze, które n iewątp liw ie powstrzyma 
ją  ruchy wojsk włoskich.

Koła abisyńskie podkreślają, ±z ras 
Desta popełnił dwa błędy taktyczne, rzn 
cając swoją piecholę na pancerki włos

kie i angażując się w walki podczas gdy 
wojska jego nie by ły  odpowiednio zao 
patrzone w żywność, co ułatwiło mez 
miernie W łochom  ich akcję. Powszcch 
nie spodziewają się, źe w  kraju Sidame 
nastąpi zmiana dowództwa, gdvż żarów  
no w tej prow incji, jak i w  sąs:ednich —  
Boraiia Bali, a nawet i Arnssi, rozegrać 
się mugą decydujące wvd.ir/<;n;a.

: ‘ r  s  lS %  • w  w & W  K ' f  * *  1 * ' ■** " \  ]

Trudno na podstawie sprzecznych komunikatów wlosk>ch i abisynskich wyrobić sobie zdanie 
o przebiegu operacyj wojennych. Ale jedno jest niewątpliwe, że operacje fe odbywają się w 

^ ^ ^ m -^ iężk ich  warunkach Na zdjęciu — uciążliw y transport broni poprzez piaski pustynne.

Sroga zima zbliża sią do nas
W lutym będzie wtelkP mróz

W ARSZAW A (Fal.) Dyrekcja P. I. M. ko­
munikuje; W  ostatnich dniach doniosły dzien­
niki o niebywałej łaN nu run. Jaka ogarnęła 
Stany Północne Ameryki Północnej. Masy ark- 
tycznego powietrza spłynęły z obszarów ark 
tycznych daleko na południe.

Podobna fala zimnego pimii traa polarnego, 
płj naeego z okolie podbiegunowych przez lt„sję 
Północną, zbliża sie do Polski od 1’ótn. Wsrho 
du W  dniu dzisiejszym czuto tej masy bardzo 
zimnego powietrza osiągnęło Dynaburg — Ryga, 
gdzie temperatury obniżyły się do — tó st.

L i prawdopiiilobicóstwrm nastania wkrótce

stanu —  Kaiz Mohsłmed Chana Następ 
nie Eden ma złożyć wi/y.c królow i Buł­
gar ji w ieczorem zaś będzie yoSi-icm krń 
la Karolo rumuńskiego.

P rem jer Bakłw.in przy ją ł w izyty  sze­
regu dygn itarzy zagranicznych, którzy 
przybyli na pogrzeb króia Jerzego V, m. 
in. ks. Slarhemberg.o oraz ministrc spr 
zagranicznych W ęgier , Niemiec. Portu- 
galji i Z. S. R, P. '
, jp>/"łrraiwT(Tfljjrr  •

Angifa dzfęKu)e Porsce 
za u d z i i t  w pogrzebie

W A R S Z A W A  (P a t l  Dnia 29 stycz­
nia ambasador brytyjsk i Yirgilliftn Ken- 
nard złożył w izytę p. ministrowi spraw 
zagranicznych Berkowi aby w  imieniu 
króla, rodziny i rząda W . Brytanji w y ­
razić za jego  pośredm clw  ;m podzięko 
wanie dla Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej Polsk ie j za udział w  uroczystoś­
ciach żałobnych, związanych z pogrze­
bem zmarłego króla Je izego  V.

w :

* Sowiety poczyniły ta m ó w iy ia  
v  polstiem bn ibc tw ie  na 4 i pół

miliona złotych

okresu mroźnego przemawia również koni-ci 
nuk wyrównania się znacznej nadwyżki ciepła 
obecnej zimy oraz zarrjestrnwunr przez radju 
we przyrządy sa.nopi:,ząee l’ l M. w obserwator- 
jnm w Jabłonnie przesunięelc się strefy zabu 
m ii  atmosferycznych nad Atiantyhlrni na Pół 
one.

Nie należy się spodziewać nasłania okresu 
mroźnego już jutro, gdyż temperatury spadnu 
powoli. Należy przypuszczać, żc w lutym uasla 
nie talkiem inna od dotychczas trwające; i mroź 

na pogodo.
■, j  r- m z m  m m z s ?

.js A .  -5*------------------------------- ---------- ----------

K A T O W IC E ,  (Pat). Delegacja poh  
kich hut żelaznych powróciła  z M >skwy 
gdzie został potipisany protokuł," przewi 
dujący zamówienia żelaza, blachy i stali 
na łączną sumę około i  i poł ndJjona zł. 
z tego półtora miljona złotych stanów.ą 
zamówienia defin itywne, których produ 
keja będzie n iezwłocznie przez huty roz 
poczęta.

Potw ierdzen ie natomiast zam ówię 
nia na dalsze 3 m iljony zł. uzależnione 
jest, jak zwykle, od zawarcia pom iędzy 
Polską a Sowietami układu kont;, ngen 
towego i pewnych dodatkowych warun 
ków. Protokuł przewiduje ponadto op­
cje na 3 m iljony zł Płatność „amówueń 
jest gotówkowa.

Krwawe stęrcia studentów  
z policją w  Kai ze

KAIR, (PAT). —  Ulice miasta tą patrolowa 
nc przez siln- oddziały kawalerji i pol*cji Pod 
ezus manifestacji dzisiaj rano około t>0 studen 
tów odniosło rany. 5 policjantów i -1 studentów 
przewieziono do szpitala. Szwagier szrta nacjo 
ualistów Nahasa paszy jest rzekomo ranny kula 
w I warz.

Podezas manifestacji doszło do gwałtownego 
starcia z policją, która okrążyła studentów.

O R Y G IN A L N Y  S PO S0 B  W A L K I  
Z E  S T U D E N T A M I .

KAIR, (PAT). —  Policja zastosowała dziś no 
wą metodę przy poskramianiu rozruchów stu­
denckich, u mianowicie wylewa na studentów 
ciecz barwną, niewyrządzająrą z.adnrj szkody, 
nie trudną dn usunięciu. W  fen sposób polieja 
ma ulawione ustalenie tożsamości studentów, 
biorących udział w rozroeliach.



S e n a t k o  K t if tu a jd  B t i d Z f t b w a

Budżet Min. Spraw zagranicznych
W ARSZAW A. (Pal). Dz^ś po południu senac

ka komisja budżetowa w oiu-cności p min Dąe

ka przystąpiła do obrad nad budżetem minister

4w s spraw Zagranicznych.

Referent sen. R A D Z IW IŁŁ  mówiąc aa w.stę
pie o działabio.ści • tnis Becka uświadczył rn

in.. że ostatnio p. minister r.a terenie Genewy
w sposób niezmiernie szczęśliwy potraf I potu

c?y<‘ wierność dla zasady zobowiązań miedzvn«
rodowych zawartych w pakcie Ligi Narodów, z
ir tere-sami w ła sn e g o  k ra ju . l‘a stała  lin ja  po lity

e/na. która sama w sobie w sposób t.adrw czaj

wyraźny nosi piętno genjuszu politycznego W iel

kiego Marszałka, jest częścią tej wielkiej sp jś
riznv która jm nim odziedziczvtiśmv Naktada
!o ua nas i . asza nntitvke ■'nadanie/nu wielkie

obowiązki i pnoiąga za soba •'‘'raz więk -c roz
» erzenie zadań juz. luetylko w zakresie- wytae-z
u-.- i {r-Kte interesów n-is.^eu orióstwa. ale podue

-z i i '•mr/cni. Polski w święcie r. iedzv
nnrodiewem rr'kbut-1 także na pas roraz i o szrr %
sre obowiązki w- znaczeniu rr ,dzvnnrod< wem 

W zaknńe"'niu swego referatu sen Rndziwńt 
oinówit szczegółowo preliminarz budżetów'' ni 

ser zsgr.
Po referacie rozwinęła sie dyskusja, w które i 

s--o Rt OOWŹsK' nrnsił o e y ipśnienie czy- ies* 

zeodna z rzeczy wistości.a opinja powszechna w 
V ilsce. ze Frtmria przy \vvsvhuiu nnszvch ree 
e ,t**rap*ó\v rło Polski obrhod i « :ę » nimi niemal 

> ik z jencami i ezv wydalenie robotników pols 
f ich ż Francji jest uzasadnione względami rze 
ezowemi. skoro na !ch miejsca »a równocześnie.1 
sprowadzani emigranci z Czechosłowacji i Jugo 
sławji.

Dalej móu0»3 poruszył sjjra naieżodś • ! 'ko 
l"i piemieekicli 7 tytułu ruchu tranzytowego, się 
aa jarą obetn ie 60 m iłjonów zł

Sen BECZKOWICZ omawiając rolę propagap 
dy. podkreślił ważność sprzęgnięcia pracy wew 

on' z kraiu z wysiłkami czynionemi na zewnątrz 
Sen LUCKi zajął się omówieniem zagadnie 

nia mniejszości narodowych i w sunnl pewne za 

strzeżenia odnośnie sianowiska pana ministra 
w sprawie traktatów mniejszościowych MjJwca 
odnosi w a zenie. że polityka, którą on osobiście 
"ipoe/atknwał. a która obecnie prowadzi! wice 

marszałek Miidryj, umożliwi p. ministrowi wyj 
śeie z wytworzonej sytuacji jego genewską de 
k(uracją i że rozbieżnośei, jakie jesącze istnieją, 
będą się nadal zmniejszały.

Po zakończeniu dyskusji zabrał głos p. mii 

ster spraw zagranicznych Beck odpowiadając na 
r.i.gadnienia poiuszone przez senatorów.

d tzwfii .-to- .

WIADOMOŚCI 2 KOWNAełpnz. * 1

ZKRRAME ORGAMZACYJNfc CZLONKOYl 
„K L iH Ł ! POLSKIEGO*

Dnia 25 stycznia odbyło się "  Kownie orga 
o iTacyjne zebranie . Klubu Polskiego*

W 'm.eniu założycieli oiworzyl zebranie p 
Jutjan Urniaż, wygłaszając krótkie przemówienie 
o klubie i jego celach.

W skład zarząau weszli: pp. mż. $ztefan Per 
Kowski Iprezes), .luljnn Urniaż l wieepreze.s). 
Henryk S/ytkarski (skarbnik!, inż Edmund Ju 
kul' \\sk: (sekn-tarz) i Stanisław Domas/ewicz 
czlonik zarządu).

ittr n s o s i a j m i m i  i s t a w  o d a  u  s t w  i
( ż t K tm  EGO P A S S ! W BAl.TVC.Kli II.

W  maju bieżącego roku w Rydze odbędzie 
si konferen. ja towarzystw prawniczych Nadbat 
tyki Omawiane liędzie ujednostajnienie ustawo 
da - Iwa wessl-owego i czekowego Ustawy te z «  

staną p iokazane komisji konferencji ministrów 

Spraw zagranie/ii'.‘li gdzie zosi lilie podpisana 

odnośna konwencją obowiązująca wszystkie 
!t państwa.

KONW ENCJA O UZNAW ANIU  ROZWODÓW.

Biuro prnwnir/e państw Nndbałtyki npraco 
wujo konwencję o rozwodach na mocy której w 
Litwie. Łotwie i Estonji będą uznawane akty 
rozwodu, sporządzone w jednem z ty  h państw

P r ł e f ^ ó » « f e ^ l e  ■ » » ! .  f f e c l f o
SPRAWA REEMIGRACJI Z rHANCJI. dnicy uowowstepujący i Jawni przeehodzą prrec

Jest to problem, który n«m przysparza, I specja.ne kursy, jaki : corocznie w ministerstwie
przysparia wielkie troski. Sprawę tę w/wołały j sie odbywają,:i ni: których oprócz wiadomości
wydarzenia ekonomiczne wewnątrz Francji. —  ‘ .. .
Muszę jednak stwierdzić, że dochodzimy stop­
niowo aa uporządkowania l.-go problemu. Stoi 
my ua stanowisku, że emigrant polski, we Fruń 
eji nie mo/e być traktowany gorzej od obywa 
leli tnnyrh państw. Ostatnio uzyskaliśmy od rzą 
dii francuskiego przyznanie kart praey emigran 
tom pa (i-ietnim pobycie. Przynosi to pewną 
ulgę. Mam wrażenie, żr dojdziemy do syturejl 
mroźnie normalniejszej .r tej dziedzinie.
W  SPRAWIE ZAMROŻONYCH NALEŻNOŚCI

~ ZA TRANSPORT  --------
w ile jodany chodz.l nie o iiiluniwj .opłaty, 

tylko o speuwę transferu. P. mliiisłer komunika 
ejl wy not pewne zarządzenia które mnją na oeln 
oehmnę naszych interesów nu przyszłość PrzeJ 
trzema dniami otrzymałem oficjalne oświadcz! 
nie rzndn niemieckiego, iż przedstawi pn.pozyc 
je eo do uniknięcia tych rzeczy na przyszŁ.ść I 
stopniowej likwidacji dotychczasowych należ' 
nośel

Spror-a organizacji naszej emigracji iesi pru 
biegiem trudnym. Jennak, jeże li państwa ma jare 
nieprzerwana długą tradycje tegc rodzaju, uzna 
ją. że wyniki, osiągnięte pod lym i/zgledeił. 
przez nas, są zadawał tiarę, to trudno nic uznać 
dotychczasowych rezultat liw za pozytywne 

ZAGADNIENIE PROPAGANDY.
Przyznaję, że bardzo tego słowa nie labłę, 

albowiem harti.o często jest ono używane jako 
pretekst Jo robienia niepotrzebnych rzeczy. Nif 
mniej jednak nie zamykam oczu ha fakt, że *o Co 
niezawsze ścisłe nazywamy slnwf-m propneanda, 
nie jest sprawą prestiżn. nie jest szukaniem ja 
kiehś sukceslków przejściowych. Przed polity 
ką polską stoi bowiem problem, z którym przez 
pewien czas będziemy mieli jeszcze do czynie­
nia, mianowicie ten że świaf nie jest jeszeze dc 
nas przyzwyczajony. Jest to zagadnienie zwy 
czajowo, a zwyczaj jest połączony ImegraJnle 
z pojęciem czasu Nie możemy zbyt. szybko- icgw 
czasu przeskoczyć. I dlniego w naszej knnsrei 
nej polskiej sytuacji po to, ażeby móc wspot 
pracować ze wszystkimi nu równych pruwufk, 
musimy dojść do tego. aby pojecie Polski nil 
było abstrakcyjne, lecz byio pojęciem żywrm, 
nietyiko wśród czynników -rządowych w innych 
państwach, ale i wśród przedstawicieli nauki, 
kuli.iry. sTtnbi. pt-remyslu I handlu.

SPRAWY PERSONALNE MINISTERSTWA  
szczególnie mnie interesują Chcę stwieruzić, kż 
w tyeh sprawach dążymy do tego, by nie byio 
orzypadknwośri w nziipejntenin naszego jwrso 
iipIu . Posbmitiśmy jako zasadę, że iiersonei ml 
ni.terstw n.usi przejść przez służhe wewnątrz 
krajn musi kraj dobrze poznać. Naslepnie ur*i.

■ l
Knrn<sia hudłcTowa Sejmu

_ _ _

czysto zawodowych bardzo silny nacisk |est 
położony na znajomość swego kraju.

~ SPRAW Y KOLONIZACYJNE-
Mówi się o nleh dziś dość dużo, nieklórzy 

aktualnie biją się uaweł o to. Sądzę, że jesteś 
my na progu jakby dojrzewrnia nowej kooctji 
cji zagadnienia kolonjal.iego. Przedstawiciel nuj 
większego moerrstwa kolonjainego, sir Samuel", 
Hoare, powiedział, iż przewiduje możliwość 1 
potrzebę mięozynaroaowego po/ozumienia eo do 
podziału zarówno źródeł surowców, jak I spo 
żyłkowania ludzkiej pracy na śwlecie. Sądzi on, 
iż szukać tegc trzeb" na urodzę porozumienia 
pokojowego. . ,

" W  Genewie zaznaczy tern w odpowiednie i for 
mle, że rezerwujemy sobie powrócenie do tej 
formy w przyszłości. Przy rozpatrywaniu tego 
problemu w drodar porozumienia mlędzynarodc 
wego nasze państwo będzie raialo oczywiście rów 
ne prawa i .■ówną możność zaspokojenia swoich 
Interesów. ,

W  sprawie zagadnienia, poruszonego przra 
p. senatora Łuckiego zaznnecain. że w kilku 
moich wypoT.iedŁCniach w tzble, w szczególnof 
ci w nstatnirm cxposć, potwierdzi! -ui zainlere 
sowanle tak moje jak i rządu polskiego, dli. 
współpracy międzynarodowej i nazwałem to 
n/ozszersonem pojęciem polskiej racji stanu*. 
Najszersrym instrumentem tej współpracy jest 
dziś Liga Narodów. Musze jednak stwierdzić, 
że współpraca jest możliwa tylko na równych 
prawach. Dlatego nie byio to zagadnienie ukraiń 
skie, tylko zagadnienie międzynarodowe. Musie 
llśiby wybrać, czy współpracować z Ligą Nam  
dów na równych prawach z innymi rzlnnkami. 
ezy trż odsunąć się od trj^ wspótpi-cy.

Gdrazu postawię tułaj kropkę nad „I*. W  tej 
sprawie przedstawiciel Rzeczypospolitej zasia­
dać mógł przy stole rady tylko na równych prs 
waeh z innymi, to znąezy- jeżeli inni osianiall 
się swoją suwerennością i odn.awiali dyskusji 
na temat swoich spraw wewnętrznych, to ana 
logiczne stanowisko musiała być zajmowane 
p/zei przidstawirlela Polski. Nie n.ogę znaleźć 
żadnych możliwości Innej platformy wspólpra 
ey. Rzeczpospolita nie pre-łrndujf do tego. nhy 
wtrącać sie do nii swoich spraw, ani ter do rhę' 
H odgrywania roli ponad swe śrądki i znaezr 
nie* "  ~

Po przemówieniu p. min. Becka posiedzenie 
komisji zamKnięto Nasiępnp ndoędzie si jutro. 

Na porządku dzietni' m debala nad preiimina 
rzei i budżetowym emerytur zaopatrzeń. rent 
inuatid/kieti ■ oraz-pensyj.

Budżet Min^terstwa Przemysłu i Heudłu
W ARSZAW A, (PAT ). - -  W  bm Komisja 

Budżetowa Sejmu przystąpiła do rozpatrywania 
budżetu Min Przem. i Handlu Na wstępie prze 
mówienie wygłosił min. GÓRECKI. (Przem ówić 
nie to podajemy na str. 5).

Po przemówieniu p. ministra referat o bud 
żecie ministerstwa przemystn i handlu wygłosił 
sprawozdawca poseł SOW IŃSKI, omawiając na 
wstępie pozycje bud/.etowe. Mówca zaznaczył w 
dalszym ols gil. że trwający kryzys gospodarczy
i komnlikuiace się wciąż zagadnienia zwiazane 
z działalnością ministerstwa stawiała coraz trud 
niejsze zadania i obowiązki Dlatego wszvsłko 
eo utrudnia ministerstwu swobodę ruchów win 
no hvć usunięte

h i zakończenie sprawozdawca z.gtosit do pre 
Hmibarzu budżetowego szereg poprawek, zmie 
rvs iarri-l, H,> urealnienia budżetu i dających w 
elekcie niewielką nszozodność 7 tys. zl,

D YSK ISJA .
Po referacie pns. Sowańskiego w komisji 

budżetowej sejmu przystąpiono do dyskusji.
Przedew-.zy.stkiem mówcy obszernie porusza

ii Sprawę udziału obcego kapitału w naszych 
przedsiębiorstwach Zaznaczano, źe dopóki to 
się nie zmieni, będziemy tylko jakby gośćmi na

własnej ziemi, nie mającymi wpływu ua kszial 
towanie się naszego życia gospodarczego.

Pos. W OJCIECHOW SKI wypowiedział pogląd, 
żc ministerstwo przemysłu i handlu powinno o- 
praoować program stopniowego przejmowania z 
rąk obcych znacznej ilości fabryk i hut Przed 
siębiorstwa te powinny być przejęte bądź przez 
państwo, bądź pi zez kapitały prywatne.

Co się tyczy karteli i ostatniej akcji rządu w 
tej dziedzinie, uskarżano się że wieś nie odczu 
ta zniżek cen kartelowych. Poset KAM IŃSKI wy 
stępując przeciwko kartelom oświadczył, że roz 
wiązane zostały tytko mniej znaczące kartele a 
potężniejsze -zostały. Mówca nie zadowala sie oś 
wiadr/eniein ministra i zapowiedział dalszą wal 
kę 7. kartelami, które powinny z.niknąć z rynku 
wewnętrznego

Dużo miejsca w dyskusji poświecono z.ngad 
nieniom etaty znYti

Po zakoneziniu dykkusji w konir.j' budżetu 
wej sejmu nad preliminarzem budżetowym min 
przern i handlu zabrał gtns min. GÓRECKI, któ 
ry omówd problematy poruszone w dyskusji 
przez postów . W  zakourz -tlili obrad przemawia) 
jeszcze referent poezein budżet min przem i 
banału przyjęto. Jutro na porządku dziennym 
obrad komisji zijajdzje się budżet min. komu ni 
kacji.
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WILNO ORA 
i WYGRYWA
w szczęśliwej kolekturze !
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NabołeAstwo w dniu 
imienin Pana Prezydenta

i r • i  * \

1 lutego o godz. te . M arcybiskup 
metropolita wileński ks Jałbrzykowski 
odprawi w  !tości.»le św Jana uroczyste 
nabożeństwo na intencję Pana Prezydcn  
tn K. P. z powodu Jego imienin.

Na nabożeństwie obecni będij przeo- 
stawiciele "-t-irjz miejscowych cyw ilnych  
i wojskowych. ‘

^  ~ 7

Odczyt Reki. Staniewicza
- w i Krakowie

Rbzporceiowano 40 pro’, wiel­
kiej wtasnoid w dqgu 15 lat

W  Kra.iowii, wygłosił w tych dniach odczyt 
Rektor U. S. B. prof dr. W ’ toid Staniewicit 
Tematem ndrzvtn ty ły  ..zmiany w strukturze 
agrarnej Polski**.

Zajmujący swój odczyt rozpoczął rektor Sta 
niewicz od podkreślenia trudności przebudowy 
ustroju rolnego, wynikająeych zt szrznpłego za­
pasu ziemi, puczem om ówił kolejno zagadnienia 
parcelacji, likwidacji serwitutów i komasacji 
Prelegent zdeklarował się jako zwolennik p izr  
budowy ustroju agrarnego w drodze ewolucji

Omawiając tń-letnią akcję przebudowy ustro 
ju rolnego, wykazał prelegent, iż parcelacja oh. 
ta 2.2 m iłjonów ha. a likwidacja serwitutów dal 
szych 600 tys. ha Ogórem więe przez 15 •»! 
przeszło 40 proc. powierzchni wielkiej wlasnośeł 
przeKazann w ręce drobnych gospodarzy. Naj 
większe natężenie parcelacji przypadło na lata 
1926— 19:i0. Decydującym momentem ty ł  tu 
dość wysoki dochód rolniczy

Stwierdziwszy że zapas ziemi jffzezTBirZoiiy 
na cele dalszej przebudowy jes! szcznpty poło 
żył prelegent nacisk na konieczność [irz-1 jcciie 
niektórych żle zagospodarowanych dużych oh 
szarów, oświadczając się za prowadzeniem po 
utyki ?gzekucvinej w stosunku do tej piii-tji 
w ielkiej własności, której nie joż nie może ura 
tować.

Roles iaw Wit Święcicki

„Zdeptane prawo azylu1
Reportaż z alośnej sprawy wydanego Litwie 
emigranta ootitycznego Łukszy, kióreąo sąd 
wojenny w Kownie skaza) ostatnio na 6 lat 
Ciężkiego więzienia. — Cena brosz. 70 cjr. 

Do niobycia we wszystkich księgarniach.

Samolot pocztowy dla wojsk włoskich w Afryce

Odbytu sie konferencja pre iyd jnm  
komisji bddżetowel Sen&tc i  min 

Kvi&tkovsk im
W A R S Z A W A ,  (Pat) W  dniu .(/isiej- 

szym w sonacie w obecności p mars/nł 
ku P rY s tr i r - i  iw l tn t ; )  s io  k im | » ' r rn n j ; i  p f e  

Tyrluiii) kotni-i ' burizclni.ei senstu i se 

iiiloeii" sp rąw  i>/c!rivvcó»v hudżetó- 
wych / p n 'in\trem  skarbu tjjż Kwiat 
k " «  skini \a kojó/erą-ncli ot<er*ni b’ li po 
tindio poasńkrMarz stanu w nrezyduim 
rady mm dr. Gr/v)vowski i podsekre­
tarz startu w min. skarbu dr. Groayń- 
ski. °

Odciyt min. Św ie ios ia isk iego  
przei rat in o pomocy dla stndenfóv

W A R S Z A W A ,  (Pat). Dnia 30 stycznia 
o godz. 19 min. 50 p. m in :ster W R . i OP. 
profesor (swiętosławski :nń\v;ć bę-tz‘ e 
Rrzed m ikro fonem  rozgt iśu’ warszaw­
skiej nu temat „O  porno: społeczni dla 
m łodr ieży a k a d em ick ie j ' .

Odczyt będzie transm ’ towanv nu wszy 
'D :e rozgłośnie polski-.

Kronyka tfilej»raiiozns
—  LA W IN A  ZASYPAŁA W IOSKĘ. W  okrę

gu Fukuszima (Tokjo) lawina zasypała wioskę 
z 95 mieszkańcami. Dotychczas wydobyto l 7 
Irupów.

—  O D D ZIAŁY KOM UNISTYCZNE ZAJĘŁY 
miasto Kw ei— Ting w odległości 50 kim. od 
Kwei— -Sang W  Kwci — Snng ogtnszunn stan v o  
jenny.
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Paryż, w styczniu.

W  ciągu 24 godzin prem jer Sarraut 
zdołał u tworzyć  rząd ustalając defini­
tywn ie  listę cz łonków gabinetu W  tak

kTótKim okresie nusu  kilkakrotnie zmic 
niła się jednak zarówno sama koncepcja 
parlamentarna rządu jak i lista minist
rów Nastąpiło to naakutek tego, że 
p rem jer Sarraut spotkał się z odmową 
znacznej części parlamentary stów,, nale 
żącycli do ugrupowań t zw. umiarkow-a 
nycłi, n.tóre przez wejście w  skład obec 
nego gabinetu nie chciały aprobow ać o- 
statniego manewru parlj i  Tadykalnej. 
vV kołach eentrowo —  prawicowych o- 
bccne przesilenie gabinetowe uważane 
jest bowiem za zerwanie rozejmu partyj 
nego, ma zasadzie którego zostały utw o 
rżane zostały gabinety Donm ergue‘a, 
F landina i Lavala. Pozatem  prawica 
centrum sądzi, ze ostatni kryzys gabine 
'towy był w yw o łany  w  warunkach nie 
zgodnych z konstytucją, gdyz rząd zo 
stał onalony nie przez parlament, lecz 
przez organizację jednej partji. Na sku 
tek tego pr. m jer Sarraut natrafił na pew 
ne trudności w łonie ugrupowań centro 
wych  takich, jak  centrum republikań­
skie, republikanie lew icy, niezależni le 
w icy i lewica radykalna. T e  lewicowa; 
nazw y nie pow inny m ylić  polskiego czy 
telnika; ugrupowania powyższe mają 
zdecydowanie centrowy, jeśli nawet nie 
prawicowy charakter.

W  łonie otiecnego gabinetu znajduje 
się 9 przeustawicieli stronnictw’ umiarko 
wanych. W esz l i  oni jednak do gabinetu 
właściw le bez upoważnienia swych ugru 
powań, a nawet niektórzy’ , jak min Flan

Fundusz szkolnictwa 
polskiego zagranicą
Rozpoczynają  się dni zbiórki na cm 

ganizow-anit; polskich szkół poza grani­
cami Rzeczypospolitej. Sprawy szkolne, 
jak  wiadomo, przedstawiają sie w  kra 
ju coraz tragiczniej. Z jazdy nauczycieli 
szkół powszechnych wołają  w ie lk im  gło 
sem o nędzy wsi, o nędzy dziecka m iej­
skiego i wiejskiego, o biedzie i wyczcrpa 
niu nauczycielstwa, o tym  wTeszcie pra 
w ie m iljo ine dzieci, które z braku m ie j 
sca, sił pedagogicznych, a piz.edewszyst 
kiem z braku pien iędzy na budowanie 
szkół, pozostały’ poza je j  murami

W>ęc w kraju rośnie analfabetyzm, 
z braku pom ocy  bibljotecznych spotyka 
m y często w’t< m y  analfabetyzm, jest bar 
dzo ciężko. Ale m im o to hasło pom ocy 
dla rodaków  zagranicą musi znaleźć 
oddźwięk. Bow iem  nie chodzi tu ty lko o 
pomoc materjalną, ale też o  utrzymanie 
kontaktu i o obronę najsw-iętszyoh praw 
człowieku: jego  m o w y  ojczystej

Pisaliśmy tu niejednokrotnie, że. na 
leży odróżnić Po laków , osiadłych na zie 
miach dawmej Rzeczypospolite j -od emi 
grantów, dobrowoln ie opuszczających O j 
czyznę, ci prędzej czy później, o ile nic 
zostaną wypędzeni, jak to miało miejs 
ce w e Francji wsiąkną w  now e społe-

din, wbrew jasne zaznaczającej się w 
ich łonie tendencji. Na skutek tego mo­
że dojść jeszcze do zupełnie otw’arlego 
zdezawuowania przez niektóre grupy 
parlamentarne swych  cz łonków  w rzą 
dzie. Zaznaczyło się to już w7 Aliianee 
Democraiiąue, która —  jako ugrnpowa 
nie pozaparlamentarne, jest reprezento­
wana na terenie izby deputowunycn 
przez parlamentarzystów, należących 
do dwóch frakcyj, a mianowicie : 
dc centrum republikańskiego i do repu 
blikanów lewicy. Na zebraniu deputowa 
nych Aliianee Demoeratirpie potępiono 
bowiem tych cz łonków  lego ugrupowa 
nia, .k tó rzy  .weszli w skład gabinetu 
Grupa cni a wypow ’ieilz 'ała się jeszcze no 
temat zasadniczego stosunku do rządu 
ale można przypuszczać, iz więk;zoś< 
członków tej grupy głosować będzie 
przeciw’ rządowi. Podobnego ustosunko 
wansa się do gabinetu Sarraut można się 
spodziew-ać ze strony innych ugrupo­
wań centrow-ych. (które w na jlepsz\ m 
wypadku mogą się podzielić przy głoso 
w-aniu i f

Pom im o to rząd zdaje się posiadać 
zapewnioną większość w parlamencie,
Jesl to w yn ik iem  tego, iż socjaliści będą 
albo głosowali za rządem, albo ustosun

n m n n B B n n B i

kują się do niego przychyln ie przez pow­
strzymanie się od głosowania. W  kulu 
arach pałacu Burbońskiego, przy to ta Ii 
zatorze parlament, lriiym, spodziewają 
się, iz gabinet Sarrauta może zdobyć ok. 
.>50 głosów w’ Izbie.

O iie jednak rządowi Sarrauta nie gro 
z obecnie żadne niebezpieczeństwo na 
terenie parlamentu, o tyle zasługuje na 
uwagę lakt iż stosunkowo niewiele grup 
jest zadowolonych z tego utworzenia. 
N iezadowolenie można zauważyć nawet 
w łonie grupy radykalnej, gdzie ani pra 
we ani lewe 'skrzydło tej partji nie po 
y.itało z entuzjazmem nowego gabinetu. 
Rząd, jaki utworzył Sarraut, był właśei 
w ie jedynym gabinetem, który w obec 
nych warunkach mógł liczyc na więk 
szość w  Izbie. Był %v pewnym  sensie „ma 
Tum liecessariuin1'. Rządu ,,frontu ludo 
wego\ me udałoby się bow iem  utworzyć 
na skutek niechęci stronnictw lewico­
wych do brania udziału w  tego rodzaju 
gabinecie przed wyboram i. Pozostała 
w-ięc albo koncepcja gabinetu czysto ra 
dykalnego, opierającego się na mniejszo 
ści w Izbie, albo też gabinet „koncepcji 
republikańskiej '1 t. j. koalic ji parlamen 
larnej której trzon stanowiliby radykalli 
i niektóre grupy centrowe. Na skutek

Wilnu przyda się miljoner...
zostać nim może łatwo i bez osobis­
tego wysiłku każdy, kto wytrwale 
i z w,arą w szczęście gra na loterii 
7ysiące wygranych z miljonem na czele 
oczekuje na wilnian. Każdy ma równe 
szanse! Juz sprzedajemy losy do I-ej 
klasy 35-ej łoteri Szczęśliwa kolektura

A. Wolańska
W ILN O , W IE L K A  6

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e
9

Konto P. K. O. nr. 145461.

- Cena losu — 40 zł.; ćwiartka — 10 zł.

c ią g n ie n ie  r g z r o c z y n r  s ię  20-go lu t e g o .

od m ow y  niektórych przedstawicieli u- 
grupowait centrowych premjer Sarraut, 
zachowując formułę koncentracji repu 
bhkańskiej, nadał jednak swemu gabi 
netowi nieco lewicową orjentaeję.

Ułatwi mu to uzyskanie poparcia so­
cja listów  SFłO , tern bardziej, że w skład 
gabinetu weszli niezależni socjaliści spod 
znaku Paul Boucoura i P ia ta .  Socjaliści 
g łosować więc będą za rządem, ale u 
czynią to bez. entuzjazmu, gdyż w obce 
nyin gabinecie znajduje się kilku s cze 
góhlie źle w idzianych na lew icy przed 
stav icieli prawego centrum.

*
Najważniejszą rzeczą jest ji  dnak za 

gadiiienie kierunku polityki zagranicz­
nej, co było właściwą przyczyną ostatnie 
go przesilenia. Po lityka finansowa i go 
spodarcza nowego gabinetu nie będzie 
bow iem  się różniła od polityki rządu 
Lavala K ierown ictwo resortem finan­
sów za mowa, zresztą w dalszym ciągu 
1 1 1:1 1 . hegnier. Według wszelkiego praw  
di podobieństwa polityku zagraniczna 
Francji zorjontuje się w ciągu najbliż 
szych tygodni w kierunku bliższego 
współdziałania z Anglją .Oznaczać to 
będzie rów nocześnie bardzie j ostry kurs 
Wobec W łoch i ściśk jszt przestrzeganie 
polityki opartej na pakcie L ig i  Naro­
dów’. V. ten sposób ostatnie przesilenie 
rządowe we Francji może pociągnąć za 
sobą następstwa nietylko na terenu wew  
nętrznym. lecz także w dziedzinie poll 
fyki zagranicznej ! .stosunków mR-dzyna 
rodowych. Nie by łoby przesadą, gd ' by 
się wysunęło twierdzenie, iż może to 
z..ważyć nawet na losach konfliktu wło 
sko-abisyńskiogo, Rząd Sarraut a będzie 
prowad/ił sw’ą politykę oczywiście w spo 
soli dostatecznie giętki i elastyczny, aby 
nie w yw o ływ ać  zbyt gwałtownego  zwro 
tu. ale w’ każdymi razie pewne zmiany 
nastąpią. Rędą one zresztą tylko wstę­
pem do ewentualnych dalszych zmian 
jakie mogą być zainaugurowane w polity­
ce zagraniczni j Francji po przyszłych 
wyborach .1 Brzekowski.

Książki — to rozmowy zg en ja in ym i  ludźmi
N 0 W a

iypRpali/śa książek
W ilno, Jag ie llońska  16 —  9

Ostatnie NCWCŚCi — naukowe — bele­
trystyka KLASYCZNh i lektura szkolna 

oraz D L A  D Z I E L I  I
Czynna od g. 1 2 oo 18 z wyjątkiem iwiąt. 
Kauria 1 żt. A b on am en t  2 zt.

cŁeństwo i rozpłyną sie w  innym naro 
dzie. U trzym yw anie  ich polskość., o  iie 
me przedstawiają dużego .skupienia, jest 
rzeczą dość sztuczną i bez przyszłości. 
Natomiast całą siłę pom ocy  obrócić na 
leży ku tym rodakom, k tórzy zostali po 
zagranicami Polski, ale na własnej zie 
mi, we własnych osiedlach, odwiecznych 
siedzibach, kędy bronili swej narodowo 
ści całem! pokoleniami

Dziś, jak obejrzeć się w ko ło  Polski, 
tak wszędzie nowopowsta łe  państwa, 
(niektóre, zapominając skwapliw ie, ile 
Polsce zaw-dzięczają w  osiągnięciu nie­
podległości), gnębią, niszczą i prześladu 
ją polskość w każdej postaci. W yn ara ­
dawiają o w ie le  skuteczniej niż potężna 
Rosja tych dotąd pozostałych na redu­
tach swych dziedz.n Po laków . Niegod- 
nenn epoki cyw il izowanej metodami za 
czerpnięlemi żywcem  z rosyjskich, em­
skich sposobów, wynaradaw ia ją  i zatra­
cają wszelką tradycję i łączność z Rze­
czypospolitą. : T y m  rodakom naszym, 
cierpiącym stałe prz.iśladow-anie od lal 
16 za swą narodowość, a m im o to trzyma 
jącym się je j odw-ażnie. tymi rodakom 
największa pomoc moralna i materialna 
się należy. Dlateko w  dzień zbiórek się 
gnijmy do resztek przeznaczanych na 
składki pieniędzy- i da jm y im tam. za 
kordonem, znak wspólnoty- uczuć „i 
współczucia.

W  tymi roku po raz .szósty odbywa się 
doroczna styczniowa zbiórka na rzecz

Funduszu Szkolnictwa Po lsk iego Zagra 
nieą.

Przez ubiegłe p>ęć lat tlała ona w- swo­
im wyniku: w 1931 r. —  205.000 zł., w 
1932 r -306.(KIO zł., w 1933 r.— 359.000 
zł. w 1934 r. —  428.000 zł., w  J935 r. 
—  909.000 zł. (Koszta administracyjne 
pochłonęły 14.339 zł.).

Iluż mam y rodaków  za granicami kra 
ju i jak są rozmieszczeni?

Niemcy: około 1.300.000 Pniaków-, w 
czem dzieci w7 w ieku szkolnymi około 
150.000, z czego około 5 proc. korzysta 
z nauki języka ojczystego. Szkoła śred­
nia w  Bytomiu, oraz w  budowie —  w 
Kwidzymiu i Raciborzu.

Czechosłowacja: na 160.000 Polaków  
brak dostatecznej ilości pow-szeclmych 
szkół dla dz ia twy  polskiej.

Rumun ja: 80.000 Polaków-. 1,200 dzie 
ci w szkołach polskich 1 szkoła średnia.

Z.S.R.R.r Przeszło 800.000 Polaków 
w  czem Ukraina około 500 000; Bia­
łoruś —  100.000; reszte lerenu zamiesz­
kuje przeszło 200.000 Po laków . Odpo­
wiednich szkół polskich niema.

L o fw a :  75.000 Polaków-. Jedynie oko 
ł<> 2000 dzieci ma możność pobierań'a 
nauki w  języku polskim. 2 szkoły śred­
nie.

L itw a :  200.000 Polaków-. Jedynie o k o  

ło oOO tizieei pobiera naukę w języku poi 
skini w  polskich szkołach pow-szeclin\ cli 
i około 500 —  w  3 szkołach średnich.

Francja —  500.000 Rclg ja  —  16.000

Holandja 6.000' Danja ip.OOO; 
Austrja —  15.000' W ęgry  —  15.000; Ju- 
gosław-ja 18.000.

Stany Zjedn. —  4.500.000; Kanada —  
150.000. Brazylja  - 300.000; Argentyna 

— - 60.000; Aikstralja 2.000; Mandżur­
ia 4.000.

Św iatowy Zw iązek Po laków  z Zagra­
nicy jest jakby centralą, gd z ie  się kon­
centrują wszystkie organizacji- polskiej 
kultury: Fundusz Szkolnictwa Polskie­
go Zagranicą, Tow arzys tw o  Pom ocy  Po- 
lonji Zagranicznej. W szystk ie te organi­
zacje pracują, w ykazu jąc jaknaimmej- 
sze wydatki aiRnhiis,trącyjne, na rzecz 
s zc zen ią  w-iedzy o Polsce i utrwalania 
je j  tradycji na ziemiach które od niej 
me.zczęśliw-ym' losem oderwane zostały.

Pamięta jm y, że tuż o miedzę mamy 
lakicli rodaków, dla których polskie śpie 
wy. kazanie i m od litw y  w  czasie Mszy 
świętej, słyszane przez rad.o. ,ą źró­
dłem wzruszenia i tęsknoty, bo u siebie 
lego nie mają. czego im nawet rząd ro­
syjski nie wzbraniał Że szkolnictwo pol­
skie, konspiracyjne w  zaborze rosyj­
skim dziś znów musi schować się w za 
cisza, dokąd je mimo państw-owej lojal 
ności naszych rodaków-, zapędza dziki 
nacjonalizm obłąkanych ludzi. [

Pam ięta jm y! Z groszy- tw orzą  sie ty­
siące! Składka roczna 2 zł. 40 gr. ne-wiel 
ka, wkłada na mit jony  obywabdi obowią 
zek należenia do Funduszu Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą. Hel. Romer.



& ,,KI KJFJ?U * dnia 30 st)«*o iaJ856 r.

Sowity skłatfata hofd gastronoriji
Motto: „N ic  mi nie pozostało opróf

strasznego apetytu . ,- M. .śattykow-
Szczedriii.

W przedwojennej Rosji, dzięki Rogu ludzu 
umieli i lubili dobrze zjeść. Żywności było pod- 
dosftiikiein, była ona pi.nadto, zwłaszcza w cen 
tralnych gnbernjach, szczególnie za W ołgą ćja 
belnie tania, weic człowiek, którj posiadał spo­
ra gotówki, a takich nie brakło w carskiej Rosji 
mógł sobie pozwolić —  jeść, pić i popuszczał 
pasa jak n nas za króla .Sasa. Nie brak opisów 
uczt solennych w litera*iirze rosyjskiej: bojarzy 
rosyjscy w utworze A le i sieja Tołstoja „iii..a . 
śleriebriannyj”  spożywali wybredne smakołyki, 
bohater Gogola Sobakiewicz natomiast popisywał 
sic nie jakością, lecz ilością spożycia.

Sztuka kulinarna rosyjska była znakomita. 
Podręcznikiem tej sztuki, klasyczna książką ku­
charską dawnej Rosji, był słynny utwór popu 
taniej Heleny Mołoehowiec, tradycyjny prezent 
dla młouyeh gospoś z okazji zumążpójścin.

Podręcznik sztuki kulinarnej Heleny M oło­
ehowiec należał obok książki Żuka „.Maiku i 
dziecko", do najbardziej rozpowszechnionych 
1 najbardziej ulubionych utworów literatury ro 
syjskiej owych czasów.

Ale czasy się zmieniły W talach okropnej 
tiedzy i głodu -utwór Heleny Molpeiiowieo stal 
się w Rosji wyraźnym anarchizmem. Ho i poco 
były potrzebne recepty pani Heleny Moloeho- 
wiee o tern jak gotować nerki w maderzc albo 
Truiies aii bleu beurre fondue Poulet a lu Saint 
śouci i inne smakołyki skoro nie było nie 
oprócz cuchnącej wobły ?! Vi ów czas podręcznik 
,/luki kulinarnej Heleny Mołoehowiec uchodził 
chyba w Sowietach za literaturę kontr-rewolu- 
cyjna, nasuwa! bowiem obywatelom sowieckim 
niemile porównanie czasów obccnyih z minio 
nrini. Młody indyk /j szparagami a Inn rółi au.\ 
marrons —  w -pomuienia o tych miłych i smacz 
oyrh  czasach, gdy można było tu wszystko 
dostać, napewno wywoływały u obywateli so­
wieckich tęsknotę do restauracji... 1’aikina...

He przyszedł wreszcie cudowny rok 11135 
i stłumiony agnaiy i mieszkańców Zw iązku So 
wicekiego wreszcie doczekał się zaspokojenia. 
Produkcja żywności wzro> la wygłodzony oby 
wateł sowiecki rzucił się na bulkę, kiełbasę 
i inne smakołyki jak głodny wilk rzuca się na 
tłustego baraua. Cały kraj od granicy pol.k iej 
aż do W ielk iego Oceanu zabrzmiał jedynym 
okrzy kiem: „Ż r-ć !”  Potom kowie Sobaki, wieża
wzięli sie uo roboty. Szczęki rosyjskie poszły w 
nich w tempie iście staehanowskieni: „taho i 
drugolio po p iln o j tarołkle...” .

/ biegiem czasu zaznaczył się. już popy t na 
iakość. Skoro masz żywności tej podnieta! 
kicm, nie wy siarczy juz sam fakt nasycenia sic. 
eliei się juz mice przy jedzenia przeżycia gaslro 
nomiezne. Ro to tylko taki prosty drab myśli, 
że zjadi i Już, ki.dturohiy iz łoa iek  potrzebuje 
ponadto pewnego Ircbtuuiu nerwów, które osią­
gu się zajioroneą piwnych eliwySów kuliiiarno- 
gastrauonii'znyeii. ito inna rzecz to zwykły 
kurczak (ii donr!|. a całkiem inna laki morowy 
Poulet a ia Saint Souci. Każdy wie. co to jest 
pidardu. ale co to jest Reine de I ,‘anee a la 
Perigord zrozumie tylko człowiek świetnie 
wj'kształcony''. \iedarmn przecie Augustę i'se<>-

T a  p o k ó j
lun m a ie  m ies zk a n ie  bez" umeblowania 
bgJg udzielać I e  k c y j luo k o ^ ep e ty ry j
w zakresie ośmiu klas gimnazjum . Zgiosze- 
ma do .Kurjera Wileńsk “ pod ,Za lekcje*

fie, król kucharz., fra... uskieti, a l.zym ał order 
Legji honorowej...

Zrozumieli to, oczywiście, i w Rosji Sowiec­
kiej. Krnj ten. który zdradza objawy renesansu 
..burżuazyjnycb" wartości kultlirali.ycłi, nic 
mógł pominąć milczeniem sztuki kulinarnej. 
N iewątpliw ie doczekamy się, że kucharze-sta- 
ehanowey również otrzym ają order F .en i na za 
wybitne zasługi na polu gaslronom ji sowiei-kiej.

Narazić zapowiada się nowe sowieckie wy 
danie słynuego utworu Heleny Mołoehowiec. 
Kraj. Ltóry publikuje masowe wydania klasy­
ków literatury rosyjskiej, jak zapowiadają bru­
du Tur, ma zamiar nictylko wznowić wydanie 
dzieła zasłużonej mistrzyni sztuki kulinarnej

Hclenj IMol.. L„w iec, lecz ró - .jie ż  „zupełnie go 
nowym asortymentem wynalazków sztuki ku­
linarnej. Krecia T/r stanowczo potępiają ..le­
wy ukłon" amatorów' bredni ascetycznych. W y- 
chodząe /, założenia, iż „jak  jeść, ło jeść —  jeść 
bez zastrzeżeń4* propagnją urozmaicenie kuehni 
sow ieckiej w myś! najznakomitszych i na j­
smaczniejszych kombinaesj i wynalazków' no­
woczesnej sztuki kulinarnej. Mają oczywiście, 
całkowicie rację. Sp.

*  *  *

Artykuł, zamieszony na lem miejscu wczoraj, 
zatytułowany „W am pir z Poczdamu", ukazał się 
przez przeoczenie redakcji, co uważamy za wła- 
śc iwe zaznaczyć. Red.

2000 robotników warszswskkh 
nie przyjmuje zarobków

na znak p oies u przeciwko podwójnemu opodatkowaniu
Pracownicy monopolów tytoniowego i  spiiy- 

tusowego obciążeni zostali podwójnym podat­
kiem. a mianowicie, poza powiększeniem podał 
ku dochodowego mają płacie speejainy podatek, 
obowiązująey urzędników.

Próby polubownego załatwienia tej sprawy 
upitzły na iiirzrm , wobec czego pracownicy mo 
nnpolów spirytusowego i tytoniowego rozpoczęli 
walkę strajkową.

Pracownicy strajkują, stosując nową metody 
demonstracji, (jak donosi „K u rjer  Porań 
iiy "). W  ciągu unia ■ robotnicy kilka 
krotnii przerywają pracę na przeciąg godziny 
IV tym czasie formują pochód, który obchodzi 
Kilkakrotnie zabudowania tali.yezne, poczcm 
In rurują ito pracy. Norm y dziennej produkcji 
um niejszyły się w ten sposób o 25 do 50*/(.

Ten rodzaj strajku stosuują pracownicy 
wszystkich prawie fabryk monopolów .spirytus* 
wego i tytoniowi go w Polsce 111. in. i w Wilnie, 
jak o tern donosiliśmy we zoraj. beinonstiracja 
obejmuje zatem około 12 tysięcy ludzi.

Ponadto w W ol sza„ic , robotnicy z niezwykłą 
solidarnością przeprowadzają strajk głodowy, 
polega jacy na nieprzyjmowauiu żadnych wypiął.
Trzeci tydzień robotnicy nie biorą zupełnie pie­
niędzy. wskutek czego w rodzinach robotniczych 
zapanowała przcąażającu nędza, uiedająca się 
zaspokoić drabnemi pu/y* /kami, kredytem w 
sklepikach i f. p sposobami. W  ubiegłą sobotę

wydarzyły się już dwa wypudbl omdlenia z gło­
du w fabryce, przyczem interwenjowało pogo­
towie ratunkowe.

lt.ibcti.iev walczą z zucięłośclą i ogromną 
solidarnością tern bardziej, że podobny zatarg 
w la l)rykach wojskowych został zlikwidowany 
przez częściowe uwzględnienie postulatów' robol 
niezyeh

Iłyrekeje poszczególiiyeli fabryk nie mogą 
lui własną rękę załatwić konfliktu, a departa­
ment monopoli państwowych w ministerstwie 
skarbu dotyrhezas nie przystąpił do pertrakts 
ty j z delegacjam i robotniczemi.

11 w a tysiące robotników w V, arszawie raz 
poczyna trzeci tydzień razpiaezliwej głodowej 
demonstracji. _  1 :

f f  Grodnia robotnicy ty ton io i i  
również nie Driyjmuią wypłat

W  państwowej fabryce wyrobów tytoniowych, 
w Grodnie trwa dalej strajk wioski. W  dniu 2H 
b. m. lohotn iry stryjków ali 1 godzinę, a na 2tt 
b. m. zapowiedzieli strajk dwugodzinny, jako 
protest przeciwko zbytnim obciążeniom podat­
kowym. Itobołniey nie przyję li również ostut- 
niej wypłaty, a jednego z robotników. Stanisława 
Herdów ski«gn, byłego rarinegu miejskiego, ehcic 
li pobić za jej prz\ jęcie.

J t a n a  ® 4 . i e g » i § r i §
R i d j o w a  „ O i i m p j i b a a  t e n o r ó w '

Referat Sportowy Polskiego Rad ja  organizuje 
dniu 2 lutego h. r. o godz. 2I45, konkurs pod 

tytułem ,.OIimpjada tenorów**, podczas którego 
usły.sza radjuksJncliacze popularną arje z opery 
„Tosca“ lóieeini^ego. w wykonaniu <i najlepszych 
tenorów .świata, pośród których usłyszymy 
WłoełWiw: Cnrtiso. Klet, Łamania, Rosjanina
Smirnowa. oraz PoJnka —  .fana Kiepury.

Ponieważ przy odegraniu poszczególnych 
płyl —  zapowiadane hedą zamiast nazwisk wy 
kona weń w numery, będzie to niewątpliwie
absolutna ocena wartości głosów i walorów ar 
ty stycznych —  poszczególnych wykonawców.

Zwolennicy Jana Kiepury napewno po/n iją

swojego ulubionego „K ró la tenorów** i gremjai 
nie postawią go na pi er wszem miejscu.

Przypominamy, że warunki konkursu po 
zwalają na nadsyłanie przez jednego radjosłu 
ciiacza dowolną ilość o<Ipowiedzi.

K A  M iA R ó W E S lE

Pogttua. imienna jest
Czy nr.dobna wszystkim dogodzić? Nie b y ło  

jaszcze takiego roku, żeby nie podnosiły się bu* 
ty przaciw"ko pogodzie.

A lbo lato jest do luftu, albo zima do ch.zanu 

— albo jedno i drugie. Teraz podobno właśnie 
jedno i dr„giie. >

Trochę śniegu w p . „  „d z ie  spadło, ale co t«  

znaczy? Frzezorm twierdzą, że jutro pojutrze 

znów przylecą ciepłe w iatry i bęozie po wszyst 
kiom.

Jedno jes ‘ powne Wilnu śnieg potr ebny 
jak rybie woda. Wszelkie kocie łby, wyrwy, 

rynsztoki i bajorka, których ludzka ręka łknąC 
się nie ośmiela (jeśli chodzi o nogi. to owszem*... 
chodzą, a właściwie b iodzą) —  pok.yte białą 

pierzyną przestają ranić nn,sze wielkomiejskie 
ambicje.

Zawsze przyjem niej mieć żal sezonowy, n>? 
odwieczny Przed paru dniami niespisob była 
przejść bezpieczine koło skw -rku Katudralnegi 

ii niietylko tan.) — ale wiemy przecież, że to 
winien łód. I  iże jeszcze minie dzień, dwa, a 
w eszoie  ruszy na teren zagrożony tyrałjera 
„piaskarzy".

. -Ołiocinż sypanie piasku —  ło  też nic me jest, 
chyba, że się sypie w  oczy, ale na lod**

Swego czasu Antoni Słonimski, w arząc t  
społecznikowsrwem, tak pisał:

„Lud? Lud głupi jest jak pień. Ja wołę 
. iód z IHmoniiadą i to w  upalny d z:eń ‘\

Zacytowałem ten wierszyk. Jao ma związek 
z panującą aurą Zadużo w nim wck!v —  prze 
cyt. jak u nas na ulicach i chodnikach.

Jak to się mówi „nasypali plasku".
W idzim y, że sypanie piasku na lód (z u zw y­

czajne, m i o kreSKowanem) wydaje się bczcejowe 
przy rozgrzanej atmosferze i niepewnej aurze.

A że niepewna —  to  fakt. Niewiadomo czy 
za godzinę zacznie padać śnieg, czy też deszcz

Nawet wszystkowiedzący dorożkarze są zde 
zorjeiiłowani. Jedni jeżdżą sankami, drudzy wy 
ruszają na miasto w wehikułach kołowych.

A  oto  jakiego wypadku byłem świadkiem 
przedwczoraj. Jezdnią pędzi co sił dorożkarska 
szkapa. Wtem  nagle* rozlega się głos pasażera 

„jamszczyk me goni łaszadiej. mnie mekudoi 
botsze spneszyw'4.

Co się okazało, dość korzystając r niepew 
uej pogody, golną! .sobie ktłka służmiwycn i 
chciał się przewietrzyć w  dorożce O-zywiście 

na temat aktualny wyrazi! się pesymistycznie: 
zima iii wiesnn —  bież wódki nie razbktnsz” .

A wogóle pogoda to jak kobieta „Ko-biefa 
'ltiienna jest nie trzeba w ierzyć jc j"‘. Tak samo 
i z jzogodą..

/reszta kto wio może zuiin wr,-szeie się t » ia
li

„Taki blekrt nietm ma' . amik.

Złóż datek na pomnik M arszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w  Wilnie 

Konto czekowe P, K. O n Nr. 146111

Przeasia«icieiki 12 narodów na konkursie Jazdy figurowej na lodzie #  Beriinie
I [ i 1 'l

Zdjęcie naare przedstawia 15 spośród 17 uczostr. czek zawodow  pań o m is trzostwo E u rop ;  wr jeździe f igu row e j na lodzie. I t o  ją z lewej strony ku prawej: Eau 
(tecrane (Francja), G. W Hotond (W ę g r y ) ,  Sonja Henie (N orw eg ja ),  Y. triada (Japonja ), Hruba (Czechosłowacja), . la g ie r  (Ainglja), W aese łer  (Szwajcaria ), E. 
v Tłotond (W ęgry ) ,  Macktin (AfegSja) M a :  Herbor (N iemcy), P r io r  (Anglja ), S tenu f (Austrja), Hułthen (Szwecja), T a y lo r  (Angl.ia) i L indpamtner (N iem cy )'
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DOKOŁA PROCESU JEDENASTU

Nastroje młodzieży wileńskiej 
w świetlej prawa

Echa procesu jedenastu wciąż dają 
się słyszeć. Ostatnio p rof. Strońsla w 
„h u rje rze  W arszaw skim“ dołącza swój 
głos do tych, k tórzy  źródeł radykalizm u  
społecznego m łodzieży dopatrzeć się prag

w „ t zw w ychow aniu państw ow em “ l 
Jest to  nazbyt sym plicystyczne ujęcie za­
gadnienia, abyśmy je m ogli w ziąć na se- 
r jo . P ro f . S troński z te j bolesnej sprawy—  
nie on pierwszy zresztą —  chce zm on to ­
wać kole jny  dziennikarski argum ent prze 
ciw ko po lity ce  ośw iatow ej rządu w lalach  
t930— 54, operuje p rzyten i ob fic ie  odpo­
w iednio dobranem t uryw kam i p rzem ó­
wień obrońców  Głos p ro f Strońskiego  
nie w nosi w ten sposób n ic  do IS T O T Y  
dyskusji, o k tórą  nam chodzi.

Uczucie przyKrego zdziw ienia ogarnia, 
gdy się czyta słowa p ro f. Zdziechowskieg-o 
o „ g lo ry f ik a c ji oskarżonych w szeregu 
artykułów  w „K u rje rze  W ileńskim  
Czyteln ik po  słowach „g lo ry fikow ano  
oskarżonych o kom un iz in ...“  ju ż  sam so­
nie dopowiada „...a w ięc kom unistów  ,., 
a unęc p.onkow  w rękach M oskw y, w io - 
gów  niezawisłości p o lity czn e j Po lsk i...“

„ G L O R Y F I K O W A N I E a  stwierdza 
nie szlachetności P u B U D E K  i P O W ­
S Z E C H N O Ś C I aa~.cn m łodzieży do ideału 
sprawiedliwości społecznej —  to wszak 
nie to  samo.

N ie  g loryjikouH ino w „A . W .“  em ocjo ­
nalnego stosunku tej m łodzieży do S P O  
Ł E C Z N Y C h  P R Z E O B R A Ż E Ń  w ZSSR. 
Przeciw nie, ubolew am y, jeże li ta m ło ­
dzież, zapatrzona w te zdała oglądane 
przeobrażenia, undzi w n ich  w zór godny  
naśladowania u siebie i n ie szuka takich, 
ktoreby w ynikały z własnych pierw iast­
ków  ku ltu ra lnych  i psychicznych. 
dzu gdzie zostanie niezb icie udow odnio­
na P O D L E G Ł O Ś Ć  O R G A N IZA C Y JN A  
kogokolw iek  Centrali m oskiew skiej —  
wszędzie tam  stw ierdzim y fakt Z E R W A  
N łA  p rze : sprawcę p o lity czn e j i m ora lne j 
łączności z O jczyzną. Służba Moskw ie, 
choćby w celach uszczęśliw ienia ludzko­
ści i współdziałanie z mą choćby w dob­
re j w ierze leży dla nas P O  T A M T E J  
S T R O N IE  R U B IK O N U . T c  jest nasze 
zasadnicze twarde stanowisko A le m am y  
pełne uznanie i zrozum ien ie dla ID E E  
M A1TRESSE  m łodego pokolen ia  —  dla 
fegy, dążenia do ID E a Ł U  S P R A W IE D L I­
W O ŚC I S P O Ł E C Z N E J , niezależnie oa 
tego jak  oceniam y poszczególne fo rm y , 
w których  to dążenie się wyraża

P ro j. Zdziechow ski nie jest dzienni­
karzem, lecz znakom itym  uczonym  i m y ­
ślicielem , nie pow inien w ięc, nuszem zda 
niem , sięgać do u tartych  w dzienn ikar­
stwie m etod uproszczonego kw allfikow a  
nia cudzego stanowiska w om a w ia n ij 
p i zez m ego sprawie. ,

Wreszcie dłubie pracow icie tv tym  
procesie „ Czas“ warszawski, w ielce za­

wiedziony w sw oich nadziejach co Jo  
w yroku i poszukujący „ w innych“ pośród
b. m in istrów  profesorów , redaktorów  i 
t .p .

Jak wygląda rzeczywiste tło procesu  
wileńskiego i gdzie szukać trzeba jego ge­
nezy —  o tem  m . i. m ów iła podczas roz ­
prawy A D  W  Z A S Z T O  W T -S U K IE N N IC  
KA. Ta część je j przem ów ienia nie jest 
w ięc ly lk o  szablonową m ow ą obrończą, 
lecz rów nież przenik liw ą ana litą  ówczes­
nego stadjum  ruchu  ideow ego wśród 
m łodzieży w ileńskiej i stosunku do niego 
różnych sfer naszego społeczeństwa oraz 
władz, stojących na straży legalizm u w 
życiu społccznem  Ten wzgląd skłania 
nas do zamieszczenia odpow iedniej części 
przem ów ienia  p. Sukienn ick iej. (R E D .).

Środowisko akademickie w W ilnie  
skupia w  mitrach USB. kilka tysięcy mło 
dzieży. W śród tej młodzieży muszą nur! 
tować różne prądy. Środowisko akade­

mickie musi podlegać fluktuacjom i 
zmianom, tak jak każde środowisko ży­
we. Ten ciągły ruch, zmiany i rozwój 
nietylko są cechą nieodzowną, lecz je­
dnocześnie dodatnią Gdyby młodzież 
akademicka trwała bez ruchu, gdyby w 
jej środowisku tnie rodziły się i nie roz­
w ijały żadne prądy ideologiczne, to za­
miast wnosić twórcze wartości, z mu­
rów uniwersyteckich w iałoby martwym  
chłodem, a środowisko młodzieżowe mo 
żnaby było porównać z wodą stojącą, 
która nie mając żadnych dopływów, nie 
będąc w stanie ciągłego ruchu dzięki 
nurtującym ją wewnętrznym prądem, 
porasta zielskiem i zamiast być źródłem  
życia, sta je się ogniskiem rozkładu.

Tego zarzutu młodzieży wileńskiej 
Postawić nie można. Ruch ideologiczny 
wśród studentów USB. w  latach 1932—  
1935 był szczególnie silny i dzięki wa­
runkom ogólnym, dzięki ternu, że na ca

łym święcie zaostrzają się kontury 
dwuch kiańeowych przeciwstawnych 
kierunków społecznych, uwydatnił dwa 
w.ększe prądy, z którycii: jeden obejmo­
wał młodzież wszechpolską, drugi zaś —  
cały obóz antyetndccki.

Oskarżeni również zostali pochłonię 
ci przez ton drugi prąd. Nie ślizgali się 
po fali, nie można ich objąć mianem uźy 
tem przez Mickiewicza tw Odzie do mło 
dości —  „samoluby11, interesowali się 
zjawiskami społecznomi i starali, wy­
jaśniając swTój stosunek 'do poszczegól­
nych zjawisk, kształtować swój własny 
przyszły światopogląd.

Powstaje jednak pytanie, czy ci mło 
dzi ludzie, o szlachetnych twarzach i ja 
snem szczcrem spojrzeniu zasługują na 
podejście do nich, jako do przestępców, 
oskarżonych o zdradę stanu.

( 3)okońezenie na słr. 6 -e j)

Inicjatywa prywatna w życiu gospodarczem 
spotka się z poparciem rządu
Przeirtówiefiie m i n .  Góreckiego

G L O B A L N E  CYFRY B U D ŻE TU .
Dzisiejsza denata nad budżetem Ministerstwa 

Przem. i handlu rozpoczęła się przemówieniem 
p. ministra Góreckiego.

P. minister poddał na wstępie analizie glo­
balne cytry budżetu podnosząc, że preliminarz 
przewiduje zmniejszenie jego o ll.ttd2.000 zł 
IV u oguluą sum 451.800.000 zi wydatków zwyczaj 
nycd 1 natizwyczajDycn, wydatki związane ze 
sprawami morsbiemi wynoszą 28.440.000 zł. 
Z pozoi.tatej sumy ok. 11 tniljonów przeznaczono 
na rozwój produkcji przemysłowej.

P R Z E L U D N IE N IE  W S I ZN AJD ZIE  
UJŚCIE W  PRZEM YŚLE.

.skolel p minister Górecki przedstawił obszer 
nie sytuację w poszczególnych dziedzinach prze 
myslu górniczo- hutniczego, podnosząc, że cho- 
riai gdzieniegdzie zaznacza się lekka poprawa, 
to jednak sytuacja jest w dalszym ciągu ciężka.

Zasadzie uprzemysłowienie kraju przy 
posiauanycb bogach uch tui totalnych i prze 
mysie surowców i fabrykatów odpowiada zasada 
rozwoju przemysłu przetwórczego. Najważniej­
szą przesłanką rozwoju tego przemyśla na naj 
bliższe łuta jest przeludnienie wsi, które może 
znaleźć njfcie przedewszysiKlem w przemyśle 

i przetwórczym, hązemem rządu jest, aby przez 
zastosowanie odpowiednich środków prawnych 
wprowadzić da procesów produkcji maksimum 
indywidualnej inicjatywy prywatnej.

O B N IŻ E N IE  C E N  ZW IĘ K S ZĄ  
O Ż Y W IE N IE  GOSPODARCZE.

Pankiem wyjścia do ożywienia gospodarcze­
go jest niewątpliwie problem cen. Ceny przemy­
słowe w Polsce muszą jeszcze długie lata kszlał 
tować sle nu niskim poziomie wobec bezprzy-

W obronie oddziału farmaceutycznego na U.S.B.
Zebrani w dniu 28 b  m. członkowie 

i goście Koła Miłośników W ilna i Wnen  
szczyzny, po wysłuchani 11 reieratów i 
przeprowadzeniu dyskusji w sprawie po 
trzeb zielarstwa i projektu likwidacj od 
działu farmaceutycznego W ydziału Le­
karskiego U S B , uchwalili następującą 
rezołucję

Zważywszy: ] )  iż Ł raj potrzebuje do 
Drze naukowo przygotowanych farma­
ceutów, których dotychczas jest 
zamału.

2) iż oddział Farmaceutyczny W y ­
działu Lekarskiego USB jest jednvm z 
najstarszych i najbardziej zasłużo­
nych studjów farmaceutycznych w Pol­
sce, którego działalność przynosi poży­
tek i chlubę ziem wileńskiej 1 przeto ca 
łej Polsce,

3) iż powstałe rozwijające się zielar 
stwo kraju dzięk. studjoin farmaceuty 
cznym USB stanęło tak wysoko, ie  już 
się cieszy uznaniem zagranicy (np An-

glji), likwidacja zaś oddziału Farmuceu 
tycznego grozi upadkiem zielarstwa, tej 
nowej gałęzi produkcji,

4) iż zieiina wileńska ma wyjątkowe 
waTunki do rozwoju i uprawy zielarst­
wa,

5) wreszcie, iż oszczędność z powodu  
skasowań.a oddziału farmaceutycznego 
(dwie katedry —  około zł. 40 000) jest 
niewspółmierna ze skasowaniem zieler 
stwa, ponieważ produkcja i wartość ek 
sportu wielokrotnie przewyższa tę osz 
czędność

jednogłośnie postanawiają wysłać do 
Pana Ministra \VR, i OP, prośbę o cof 
nięcie zarządzeniu, wyznaczonej na ko­
niec roku akademickiego 1936 -€  likwi 
dacji W ileńskiego Oddziału Farmaceu 
tycznego przy USB.

Przewodniczył zebraniu inż. dyr. Br 
Zapaśnik, sekretarzowała p. Pekszowa.

kłumue niskiej stopy życiowej. Wzmożenie .ipo 
życia w kraju biednym nie nastąpi przy druźyź 
nie towarów, tembardziej, że ceny artykułów 
niektórych są a nas wyższe niż w krajach za 
możniejszych. SUnem 1 s.alem zagadnieniem 
państwa jest wysLek w Lieruukn racjonalnego 
i generalnego obniżenia kosztów produkcji prze 
myślowej drogą ciągłej rewizji Jej wszystkich 
elementów

SYTUACJA RZEM IOSŁA  
P O P R A W IA  SIĘ.

Sytuacja rzemiosła w r. ub. nieznacznie się 
poprawiła dzięki polepszeniu sle położenia 
gospodarczego wsi i zakończeniu w rzemiośle 
prac przystosowawczych, którym .iprzyjaie pań­
stwowa polityka gospodarcza, jak system ulg 
w dziale podatku przemysłowego i system kre­
dytów z B. G K.

Liczebnemu wzrostowi rzemiosła i Doprawie 
konjnnktury towarzyszył w r. ab zdrowy procce 
rcorgunizarji wewnętrznej. Stworzono lub zacze 
to tworzyć kilkadziesiąt spółdzielni surowco­
wych lub .bytu, zmontowano próbny eksport 
niektórych artykułów masowych f, prowadzono 
rzemiuslo do instytucyj pracujących na polu 
handlu zagranicznego 1 L d.

TR UD NO ŚCI H A N D LU .
Przechodząc do zagadnienia handlu, p. mini­

ster stwierdził, że obe ną laze rozwoju guspodar 
rzego Polski charakteryzuje względna techniczne 
łatwość osiągnięcia poważnych wyników w dzi* 
dżinie wytwórczości, natomiast oardzo duże Im  
duości przy rozprowadzenia towarów. Trudność 
walk! z kryzysem wynikc obecnie z niskiego 
stanu konsumeji. Towar, produkowany przez 
rolnika, przemysłowca 1 rzemieślnika nie może 
znaleźć dróg do konsumenta.

PR ZESZŁO  tió M ILJ. ZŁ . N A D W Y Ż K I  
B ILA N SU  ZAGRANICZNEGO .

Saldo naszego bilansu hanalowegc wyniosło 
w roku 1K35 okoio B5,„ mlljotow zł. na baszą 
korzyść, stanowiąc wzrost w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Rynki europejskie, są, jak wia­
domo, obecnie najtrudniejsze n  względu nr 
stawiane przeszkudy, wobec czego musimy 
zwracać szczególną uwagę na eksport do krajów 
zamorskich. W  tej dziedzinie mamy ao zazna - 
rżenia duży postęp, jak również w dziedzinie 
polityki traktatowej.

I s
K A R T E L E

Omawiając p-ublem karteli mówca oświad­
czył: Uznajemy kartele jaka legalną formę ort. a 
nizacyjną w  naszem życia gospodarczem, która 
w pewnych warunkach może być nietylko poży 
tcezna aie i konicczn. Dlatego też niedawna 
akcja na tym odcinku nie miała na celu walki 
z karFtom:, lecz wyłącznie ich wpływ Hamujący 
przy kształtowaniu się cen licznych artykułów 
przemysłowych na możliwie niskim poziomie.

Kartele, które przeprowadziły odpowiednią 
zniżkę cen swoich artykułów, zatrzymałem, n a ' 
tomiasł wszystkie inne bądź rozwiązałem, łiądś 
też satn» one rozwiązały się pod naciskiem akcji 
M. F„ i H Innego wyjścia nie było.

NA ODCINKU MORSKIM mozem" się wyka­
zać dorobkiem bardzo poważnym, który ma 
ceche trwałość' i zdrowe perspektywy rozwoju. 
Przez porty polskiego obszaru celnego przecho­

dzi okeenie 74 procent naszyeb obrotów wymla 
ny zagranicznej. Nasza flota handlowa już po 
nrnchomienin w jesieni r. ub. motonmea tram 
atlantyckiego „Piłsudski" onejmuje ok. 75.000 
tonn rejestrowych brutt*

P. minister om ówił następnie SLcroko zagai* 
nienle róholówstwa, zaznaczając, że rząd pośwlę 
ca SDrawie tej baczną uwagą, jako w ielkiej ga­
łęzi wytwórczości, związanej z rozwojem  na­
szych spraw morskich.

O G R A N IC ZE N IE  D Z IA ŁA LN O ŚC I
p r z e d s i ę b i o r s t w ;

p a ń s t w o w y c h .
V» sprawie zagadnienia etatyzmu, p. minister 

oświadczył, iż rząd zdecydował się powołać ko­
misję p " i *i s j w i  ieif prywatnego życia gospo­
darczego, której zadaniem pędzie: zbadanie
przędsiębioistw państwowych z punktu widze­
nia ich gospodarki t wpływa na budżet paće 
stwa, zbadanie tych przedsiębiorstw % punktu 
widzeńV i wpływa na przedsiębiorczość prywat 
ną oraz opracowanie wniosków, mających na 
celo ograniczenie działalności przedsiębiorczej 
państwo, zarówno warunków pracy przedsię­
biorstw państwowych 1 prywatnyct oraz aspr 
wnienle gospodarki przedsiębiorstw państwo­
wych.

Liczymy się z ewentualnością, że SZEREG 
PRZEDSIĘBIORSTW, KTÓRE OBECNIF STA­
NO W IĄ  WŁASNOŚĆ PAŃSTW A BĘDZIE MO­
GŁO PRZEJŚĆ W  RĘCE PRYWATNEGO ZY- 
CIA GOSPu Da Rg ZEGO. Naturalnie pozostaje 
otwartą kwestj. zmobilizowanie odpowiednich 
środków inicjatywy prywatnej, chcę bowiem 
z naciskiem podkreślić, że w aacji lej można 
będzie mówić o pewnych ulgaeh w spłacie przej 
tnowanyrh placówek, w żadnym jednak razie 
nie może być mowy o darmoi em oddawaniu 
mienia publicznego.

Zgodnie z zapowiedzią szefa rządu, ze bę­
dzie współpracował ze spoieezekistweiu nawią­
załem bezpośredni kontakt z przedstawicielami 
polskiego życia gospodarczego. Mugę z zado 
woleniem stwierdzić, że stusunai te okładają 
»lę pomyślnie, chodzi lylko o ta, aby cab życte 
gospoaarcze odpowleaziało mi szcz irośeią za 
szczerość s_ufaniem za caufanie.

oraz wszelkie DR*JKI l FORMULARZE 
wymagane przez Inspektorat Pracy 

ao nabycia
. Związku Zawód. Drukarzy
Wilno, y|. Uniwersytecka 4 (w podw.) 

od godz. o c| ao 8-ej wiecz.

Wojewoda ntwopródzkl 
u arcybisk. Teocozjusza

Prawosławny Konsystorz Duchowny  
w W iln ie komunikuje, iż wojewoda no 
wogródzki p Adam Sokołowski w dniu 
29 stycznia r. b. złożył wizytę J. E  arcy 
biskupowi ’l  eodozjuszowi Ks arcvbi» 
skup w tymże dniu złożył p. wojewodzie 
nowogródzkiemu rewizytę



6 „KUR  JER** z dnia 341 stycznia 1936 r.

Nastroje młodzieży wileńskiej
w świetle prawa

( ^Dokończenie ze  sir. 5 -ej)

I02YCAMI PRZEZ PRASĘ
Ku h i E N S m E u m u ŁOSY.

W  ..Gazecie Po lsk ie j"  p. k : i te lb «d i  
opisuje nastroje, z jakiemi oczekiwano 
przemówienia  min. Becka w  Kownie, i 
wrażenie, jakie oino wywarło. Pisze, że 

przed mową min. Bucka przeważało w 
urzędowej opinji iiitcw.sk.iej uczucie zaniepoko 
jonia, t fó re  znalazło swój wyr aa w  c.ytowa 
nym na w-stępie artykule pisanym —  ze tak 
powiem —  „aia zapas '. Reakcja po mowie, p» 
m imo wiciu stanow-czycli wyrażeń i zwrotóv 
polemicznych, używanych w  odpowiedzi nt 
oświadczenie ministra Becka, była raczej n" 
tury spokojnej, zlekka melancholijnej, po-wie 
działŁiyan, ubolewa ją-cey, przypominającej ni. 
ta., że Litwa pragnie szczerze naprawy stosun 
ków sąsiedzkich z Polską. Oczywiście z akcen 
tów tych nie można wyedąianąe żadnych pozy 
tyv nych wniosków na przyszłość

TR ZEB A  BYC K O N S E K W E N T N Y M .

„Polska Zbrojna** występuje przeciw­
ko uźywanm  przez Po laków  nazwy „ru ­
ski zamiast „ukraiński* :

nie .silmy się na dociekania filologiczne i hi 
storyczne, czy ta nomenklatura ma podstawy. 
Spói o  to byłby czysto teoretyczny wobec fak 
tu, że uświadomienie narodowe ludności tych 
terenów nie goazi się z tokiem określeniem, 
nie uznaje gc, ba nawet uważa za sztuczny i 
narzucony, wytwarzający psychiczne zauraż. 
nienia. Jeśli mamy od wieku lat w  naszych Iz 
bach Ustawodawczych oficjaln ie uznaną pana 
mentalną reprezentacje ukraińską lo  nie wi 
dzimy podstawy- do umil ania je j i w  innych 
dziedzinach -życia państwowego i społecznego. 
Trzeba być konsekwentnym na całej płaszczyź 
nie zagadnienia a nietylko, w jago fragmen 
tach. T o  jest słuszne, a my jesteśmy dość silni, 
by iść za głosem .słuszności...

Nie o  to bowiem chodzi, jak się kto „ a. 
chce, a o  to, by stanął na gruncie naszej raciL 
stanu.

Tego  samego dnia „ABC. Nowiny 
i^odzienne** yuszą o korzyściach jakieby 
przeniosło przejście Ukraińców  na 
alfabet łaciński. I pisze, że dla każdego 
Polaka zrozumiały jest tekst „rusk i“ . A 
więc „Ukraińcy**, ale tekst „ruski**.

Trzeba być konsekwentnym i pano­
wie!

f a n t a z j i : s o w i e c k i e .

W . Sipiczyński w „k u r je r z e  Por.an 
aym** pisze, że

Moto-tow biorąc głutpię, piątki za podstawę 
wnioskowania, wyrazi) ni ło wątpliwość, ni 
to ohawę, czy aby Polska nie ucze.-.tniczy w- ja 
kimś domniemanym antysowiockim układzie 
wojskowym niemiecko— japońskim Porzem 
na szpaltach prasy sowieckiej począł się po 
jawiać refren żalu, że Warszawa nie pośpie 
szyła uspokoić p. Mołotowa.
Ton żalów moskiewskich br/.mi dość 

dziwnie. „Obawy** zalatuja ins\ nuacja, a 
„n ieśw iadomość faktów*’ —  perfidją.

Szef rządu .sowrieckiogo nie mo/e zasłaniać 
■>ię nieznajomością charakteru polsko-niemiee 
kiego układu o nieagresji, ponieważ zna do 
kł.ulmie tekst tego dokumentu Pełny tekst, ze 
wszystkiemi znakami przesfanKOwemi. Nie 
jest też uprawniony, ani moralnie jako mąż 
stanu, ani z przyczyn rzeczowych, do sugero 
wania sąsiadowi, z którym ma umowę o nie 
agresji i o którego pokojowych intencjach 
nie ma podstaw powątpiewać, —  wchodzenia' 
w  jakieś tajne układy, stosowane przeciw Z. 
>S. R. R. Ambasador sowiecki w  Warszawie 
niewątpliwie z całą czujnością spełnia swe 
zadanie i rząd jego może być w każdej chwi 
f t  w posiadaniu autentycznych wyja&nień rzą 
du polskiego, we wszelkich spraw arb tych 
wyjaśnień wymagających.

W "' '  erg.

KURJER SPORTOWY
D ZIŚ  O T W A R T A  ZO STAŁA  

ŚLIZG A W K A .
Ilzlś otwarta została ponownie ślizgawka w 

Parko Sportowym MłodGeiy Szkolnej.
W  piątek wylany zoslanle cały teren śliz­

gawki.

TRÓJBÓJ GIER SPO R TO W YC H .
2 lutego o godz. 9,#0 w sali Ośrodka \\T 

odbędzie się ciekawy turniej gier sportowych
W  trójboju tym udzinl wezmą następujące 

kluby: Ognisko WKS Śmigły i Strzelec.

KURS INSTRUKTORSKI W W IL N IE .
Okręgowy Ośrodek \VF w W iln ie zorganizo­

wał szereg kursów instruktorskich.
Osiainio zakończony został kurs gier rucho­

wych dla kadry kontrakrowej i honorowej P W  
Tytuł przodowników po-trzecń tygodniach trwa 
nia kursu otrzymało 29 ciu uczestników.

Obecna.- prowadzony jest w Rowach Sapie- 
żyńskich kurs ąarciarski dla oficerów i podoficc 
rów. Kurs prowadzi instruktor PZN  Łabuć P o ­
nadto prowadzony- jest kurs kobiecy dla przo 
downie narciarstwa górskiego.

W  a,i-u 3 lutego rozpocznie się nowy trzy 
*ygi-dniowy kurs giei ruchowych dla członkńw- 
Zw Rezerwistów podokregn wileńskiego

Ur..ąd prokuratorski zajął także sta 
uowisko formułując oskarżenie z art 
07 k. k i zarzucając kn przynależność 
do partji komunistycznej. W szakże do­
wody, które zgromadził, aby swoje sta­
nowisko usprawiedliwić, nie wyda ją  się 
pr z ekony wu jące

Zasadnicze oparcie teza oskarżenia 
znajduje w  zestawieniu haseł i zadań, 
wysuwanych przez partję komunistycz­
ną w szeregu wyaaw nictw , z hasła­
mi, które rzekom o wysuwali oskarżeni, 
z kwestjami, którem i się interesowali. 
Juz biorąc rzecz ogólnie jest to droga 
błędna, zarówno ze względu na możli­
wość zupełnie przj padkowtj zbieżności 
zadań, jak również z uwagi na niewłaś­
ciwość tworzenia monopolu na rzecz 
paitji komunistycznej dla pewnych po 
stulalów i haseł. W  szczególności zaś w 
niniejszej spTawie należy podkreślić nie 
właściwość zestawienia treści druków 
komunistycznych z r. 1935 z pewnemi 
posunięciami młodzieży na terenie Brat 
niej Pom ocy  z r, już 1933, gdyż w  żad 
o j «n  wj-padku m e  możnaby uznać za 
zależne posunięcia wcześniejsze <xl pew­
nych postulatów później ustalonych 
>rzez jakieś zewnętrzne i niezwiąż.anc 
"z jnn ik i.

Usiłowanie pow iązania  wydawn ictw  
komunistycznych z młodzieżą akad. za­
w iodło i z tegc wzgl., że druki te zawie­
rają często błędy faktyczne, kióry-ch nie 
mogłaby popełn ić osoba po in fo rm ow a­
na i zorjentowana w stosunkach uniwer 
syteekich W  dodatku zaieceniu p an ji  
komunistycznej nie by ły  wykonywane 
na terenie akademickim, wówczas gdy 
w wypadku gdyby teza oskarżenia o za 
leżnosci posunięć oskarżonych otl partji 
komunistycznej była słuszna, .nusielibyś 
my zaobserwować przyna jm nie j usiło­
wanie ‘wykonania wskazówek władz tej 
partji.

Wreszcie  droga obrana przez oskar­
żenie jest zawodna, gdyż szuka dow-o- 
dóyy w' aktarh spraw karnych, w któ­
rych oskarżeni nie brali udziału, w  w j  
dawnietyyach, które nie pochodzą od o  
skarżonych, nie zostały u nicli znalezio 
ne, ani Jeż ńie zostały im przez biegłego 
kaligrafa przypisane. Na leży bow iem 
podkreślić najbardzie j stanowczo, że nie 
tylko wydawnictw partji komunistycz­
nej, lecz naw-et tfrukóyy t. zw. L ew icy  
Akadem ickie j „F ro n t “  u oskar-onych 
nie znaleziono

Druga podstawa dow odow a  oskar- 
żenią jest również niedostateczna. Są to 
zeznania św iadków  z polic ji, Staiostwa 
i Ministerstwa Spr. W e w n , Którzy 
wszakże nie m oga ustalić ram  organiza 
cyjnych, ani charakteru, ani nav-et sa 
mego faktu istnienia na terenie USB 
organizacji m łodzieżowej, któraby dzia 
lała z  ramienia partji komunistycznej. 
Czerpiąc wiadomości z druków kemuni 
stycznych, stwierdzają tylko, że w  środa 
wiś ku akademicki cm musiała działać ja 
kaś b liżej nieokreślona komórka, ale nie 
ustalają żadnego je j  zyyiązku z oskarźo 
nymi, ani też nie mogą stwierdzić łąc? 
ności o rgan izacyjnej oskarżonych po­
m iędzy soba. Spośród oskarżonych zaled 
w.e paru było członkami Zw iązku Nie- 
zależn. Mł. Socj.. zaledw ie pięciu kandy 
dowało do Bratniej Pom ocy  z Bloku Nie 
zam. Mł. Akad., niema zaś żadnych do 
wodów. k tóreby ustalały udział którego 
ko lw iek z nich w  organizacji pod nazwą 
. Front**.

Na podstawie aktu oskarżenia nie 
można zdać sobie sprawy z tego, co to 
jesf za organizacja, ta „Lewrea  Akad* 
m icka“ , a przewód  sądowy nie wysw ie 
tlił je j  charakteru i oskarżenie w  dal 
szym ciągu identyfikuje ją to z partją 
komunistyczną, to ze Zw iązk iem  Nicza 
leżnej Mł Socjal., to z b liże j nieustaloną 
organizacją „Front**, to wTeszcie z Blo­
kiem  w yborczym  Niezam. MI. Akad

Na podstawie zeznań świadków i ul o 
tek Bloku Wyborczego Ntez. M ł Akad. 
z lat 1933, 34 i .36 m ożna ustalić że po

stawienie znaku równania pomiędzy 
tym blokiem a partją komunistyczną 
jest zupełnie bezpodstawne i czyni zarzu 
ty n iepoważnemu Prokurator uważa że 
postulatj' wysuwane w ulotkach wybór 
czych mają charakter wybitnie ko  mu ni 
styczny Za jrzy jm y  do ich treści: zredu 
kowanie wy-sokich kosztów adminastra 
cyjnych instytucyj samorządowych, za­
stąpienie almo-sfery b iurokratycznej at 
rnosferą pom ocy  koleżeńskiej, zniesienie 
wysokich opłat, zaopatrzonych bibljotek 
w podręczniki, wolność dla o rga im acy j  
ideowych i dem okratyzacja  wyższych u 
czelni —  oto są te komunistyczne żąda 
nia.

Wreszcie, jeżeli uznać te skromne ułot 
ki za w yw ro tow e, to spó jrzm y na ich 
odwrotną stronę. Jakie tam nazwiska i 
ile tych nazw isk? Zaledwie kilka z nich 
należy do oskarżonych, a reszta to sym 
patycy i cz łonkow ie „Odrodzenia**, 
Zw.ązku Polsk ie j M łodzieży Dem okraty 
cznej lub zgoła niezrzeszeni. Czem sie 
kierowała Prokuratura, uważając dzia­
łalność całego bloku za w yw ro tow ą , a 
skierowując oskarżenie przec iw ko  kilku 
tylko tego bloku kandydatom?

Nie ulega wątpliwości, że istniało w 
środowisku w ileńskiej m iodzieży akade 
mickiej grupu młodzieży lewicowej, p rz e  
ciw-st&wiająca się działalności młodzieży 
wszecupolskiej, grupa znacznie większa 
niz ława oskarżonych, lecz daleka od 
jak iegoko lw iek  zw iązku z partją komu- 
ni.Tyczną. Ukazywanie  się co pewden o- 
kres czasu pism m ło d z i e ż o w y c h . ja k  

Źagary** czy  „P io n y  *, powstanie „KIu 
bu fnieieklualistów**, tworzenie w  okre 
sacb w yborów  do Bratniej J-omocy blo­
ków  n iezamożnej młodzieży, wsknzvwa 
łc na je j  istnienie Możliwe, żr możnaby 
je j  nadać miano grupy antyfaszystow­
skiej. ale nie miała ona żadnych stałych 
fo rm  organizacyjnych, była raczej w 
stanie płynnym zarówno eo do swego 
składu osobowego, jak i eo do swych za 
imeresowań i wystąpień zewnętrzny eh. 
sam fakt zaś istni.nia takiej grupy w  ża 
dnym razie nie można uznać za szkodli­
wy .

I oto spotkał ją zarzut komunizmu. 
Zarzut ten pierwotn ie nie był skierowa­
ny p rzee,iwko oskarżonym. Zarzucano 
komunizm „Odrodzeniu**, „L eg jon ow i 
Młodych** i ko łom naukow-ym. Zarzuty 
te spotykały każdego, kto nie był zado 
wolony z gospodarki m łodzieży wszech 
polskiej. „Uważasz, że nasze kotlety, pie

czenie i sztuki mięsa są złe, a więc je 
steś bo lszew ik iem " iron izowano w  no­
tatce „K urje ra  W ileńsk iego", charaktery 
żując nastroje na tle nieporozumień w 
Mensie Akademickiej 1

Jeżeb w ięc w- n in ie jszym procesie 
siaje ten lub ow  śwdadek 'm łod z ie ży  
wszechpolskiej i ocenia tego lub innego 
oskarżonego jako komunistę czy ko.nu 
nizującego, to nie jest to żadni- świadect 
wo prawdy, lecz ty lko jednostronna oee 
na przeciwnika, k ió ry  w dodatku me na 
potykając w  życiu akademickiem zróż 
niczkowanego szeregu kół ideowych i 
mając do czynienia z nieskrystalizowa- 
nym prądem o góm ym  antyendeckim, 
czy anlyreakcy jnym. łatw iej uźy-wa krań 
cowych określeń

Narazie -jednak, mimo wszyatko, 
spór pomiędzy dwoma odłamami mło­
dzieży akademickiej pozostawał w  ra­
mach sporu ideologicznego.

Ale  oto wkradł się zzewi.ąhz dyso­
nans. Były ni.n artykuły red. hacKiew, 
cza. Stanisław Mackiewicz, zwalczając 
kierunek, k tó ry  uważa za szkodliwy, 
wystąpił n ie  z argumentami, lecz z oskar 
żenieni, użył n ierównej broni, gdyż za­
prosił do walki polic ję  polityczną. Oskar 
żając Jędrychowskiego i Dziew icką nie 
starał się sprawdzić faktów  lecz żąda) 
zamknięcia za nimi wrót więziennych 
I nic nie pomogą ukłony rycerskie p. 
Mackiewicza w  kierunku Muty Dziewic- 
kiej, —  jego  publicystyczne wyczyny 
znajidą należytą kw alif ikac ję

W  dodatku oskarżyciel w  osobie Sta 
nisława Mackiewicza nie był bezintere­
sowny. Będąc po litykiem  o śmiałych kon 
cepsjach Mackiewicz chciał udowodnić 
że jego  stanowisko wt spraw.e szkoaU 
wości polityki prem iera  JęiUzejewicza 
w stosunku do młodzieży jest słuszne, 
że ta polityTkn prow adzi do skomumzo- 
wania młodzieży. Dowodem, a w  rzeczy 
whstośoi ofiarą miała być Muta D z ie w ic  

ka i
Zarzuty spotkały n ietylko młodzież. 

Pod  adresem w łaaz  uniwersyteckich 
skierowano zarzut braku kontroli. Nie 
chciano zrozumieć, że podejście pro fe  
soTa do ucznia musi byTć iune niż podej 
śoit- policjanta, że zresztą w ładze uniwer 
syleckie nie miały żadnych danych, by 
traktować oskarżonych iako element 
szkodliwy, że cnciały młodziez wciągnąć 
do nauki, do pracy-, dać im odpow.ednie 
warsztaty'

Nowy Zarząd Wileńsko - Nowogródzkiej
izby Lekarskiej

W  dr:. 26 stycznia 1936 r. odbyło się 
doroczne posiedzenie Rady Izby. Zebra 
ni cz łonkowie Rady o godz. 13 oddali 
hołd Sercu ś p Marszałka Piisudskiegc 
w  kościele św. Teresy, składając wiązań 
kę kwiatów.

!

Zarząd Izby  w ybrany  nu tem posie­
dzeniu ukonstytuował się, jak  następu

Konferencja
W czora j  odbyła się w  Dvr. W ił .  P. 

K. P. turystyczna konferencja  porozu- 
wawcza, zwołana przez Delegaturę w i ­
leńską L ig i  Popierania Turystyki.

W  konferencji tej wzięli udział przed 
stawiciele urzędów w o jew ódzk ich  w i­
leńskiego, nowogródzkiego, białostockie 
go i poleskiego, zarządu m. W ilna . Kurji 
Biskupiej, kurator jum  Okr. Szk , Zw 
Prop. Tur., I zb y  Przem.-Handl., prasy i 
.sportu. Konferencja  miała na celu usta 
lenie planu zorganizowania ruchu tury­
stycznego na ziemiach północno-wschod 
nich. , k

Zebranie ragaił wieeprez. D vr  P K P . 
inź Mazurowski in form ując o ceiu o

je: prezes Izby  —  prof. dr W ładysław  
Jakowicki, wiceprezesi —  prof. dr.'R a- 
z immn Pelciar, dr. Jan Malkiewicz i 
dr. Eljasz Globus, sekretarz Izby —  di 
Feliks Wasilewski, skarbnik Izby  —  di 
W ładys ław  Prażmowski, członkowie Za 
rządu —  dr. A d o l f  Nark iew icz, dr. Ka­
z im ierz Pawloy.skl i dr. W łodzim ierz  
PoczłCT.

turystyczna
brad. Skoiei sekretarz Delegatury L  P. 
T. p Łęski wygłosił re ferat o zagadnie­
niach turystycznych na ziemiach półn 
wschodnich, poczem wyrwiązała się ży­
wa i b interesująca dyskusja, podczas 
której naszkicowano ram ow y program 
imprez turystycznych na naszych zie­
miach oraz sprecyzowano postulaty 
pod adresem kolei.

Na marginesie ostatnich konferency j 
turystycznych naieży  z zadowoleniem 
podkreślić wzrost za interesowaira  tury 
styką, docenienie je j  znaczenia goseodaT 
czego i konkretyzowanie  się form  pracy. 
Jest nadzie ja że r. 1U36 p-zyb iesie  'w  
tym w zglęazie  poważny dorooęk
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KUR JER SPÓŁDZIELCZY
pod redakcją Eugeniusza Andruszkiewicza

W  kooperatyw ie n iezorgom zow any tlurp, zapoznając się z kon ieczncściam i gospoJarczem i 
~Jczy się prak iykow ać solidarność, poczyna rozum ieć, należycie oceniać, więcej kochać —  w s p o i n e  d o b r o

R . M ie lcza rsk i

m e s m  t f c v #  W 9 S * 5 1 ?
I>uK 19du dla ruchu spofdzielrzr^o 

spożyć ców byt rokteni szczęśliwym.
Nie ty lko  dlatego, że trwający  od począt 
ku kryzysu gospodarczego spadek obro 
łów  w sklepach i hurtowni został prze 
•rwyc.ężony, że produKcja spółdzielcza 
•wzrasta, że n iewątp liw ie  rezultaty gospo 
darki spółdzielni będą lepsze n iżli w  la 
tach poprzednich, ale przedewszystkiem 
dlatego, że niezmiernie wzrosło zainte­
resowanie się społeczeństwa naszym ru 
ctiein.

Ludność pracująca w si i miast zrozu 
m iała, że dotychczasowe formy wytwór 
ezośei i handlu prz, żyły się, że spadku 
biereą ieh musi być spółdzielczość, że
trzeba jakuajprędze j budować zręby no 
wego porządku gospodarczego.

Tem naieży tfc—aaczyć powstanie w 
roLu ubiegłym około 200 spółdzielni spti 
żywców, i to wyłączn ic naskulek inicjjti 
tywy z dołu, m im o stawiania organizato 
rom przez nasz Zw iązek ciężkich warun 

kónr, zmierzających do dania nowym 
p laców kom  trwałych podstaw finanso­
wych

Miarą zainteresowania ruchem spót 
dzielonym są fakty, że na każdero zgro 
madzoniu ludowem spółdzielczość jest 
•wysuwana na pierwsze miejsce. Dla uiło 
d z ie ży  w ie jsk ie j spółdzielczość stała się 
■wyrazom w iary  społecznej. A spółdziel 
czość spożyw ców  uznawana jest za naj 
bliższą ideowo w  kołach dzisiejszej sta­
re j i młode j wsi.
-D o  prac j spółdzielczej przystąpiły też 

nareszcie kobiety. W  końcu 1935 roku 
powstała L iga Koopcratjstek w  Polsce, 
k tóra  postawiła sobie za zadunii w ciąg­
niecie do ruchu spółdzielczego szerokich 
mas gospodyń domowych. Również kola 
gospodyń wiejskich szukają w  spótdziol 
rzości oparcia dla swoich d ą że ń , podnie 
cienia rentow nośri i udoskonalenia war 
sztatów rolnych.

Pęd do spółdzielczości zwiększył zna 
rznie potrzeby kształceniowe, które nasz 
Zw iązek  stara się zaspokoić.

W  roku 1935 stopniowo przechodzi 
l iśm ' od jedno— dwudniowych  kursów 
—  konferency j do dłuższych. Szkolimy 
rachmistrzów nowych spól&zi dui pra- 
c o w n i t ó w  sklepowych. V\ r .  1935 otiby 
ło  s ię  ~ k u r s ó w  w a k a c y j n y c h .  Na kur 
sacli organizowanych przez młodzież 
w ie jską spółdzielczość jest uwzględnia

Wileńska Gada Ourągswa
Posiedzenie Prezydjum  —  odbyło sic 25-go 

stycznią na którcm był przedstawiciel Oświaty 
!*óza-*zkolnej. Między in. om ówiono zasady dal 
ize j współpracy, przyczem delegatów O. I’ - do­
kooptowano do Prezydjum.

Organizacyjne zgromadzenie w kurzeniu —  
Dzięki dłuższemu przygędowaniu i wysiłkom za­
rządu gminy Kurzeniec. 20 stycznia odbytu sie 
organizacyjne walne zgromadzenie W  wypelnio 
nej po brzegi sali .Domu Ludowego stawiło 
sic ponad ,100 gospodarzy. Po wysłuchaniu prze 
m ówień o spółdzielczości spożywców i sposobach 
pracy zgłosiło swój udział 106 gospodarzy wpła 
■cając tytułem udziału narazie ponad 2000 zł. 
Należy zaznaczyć, że miejscowa ludność, cho 
eiaż się sparzyła na spółdz rolniczej swego 
-raso, jednak zdaje sprawę ze znaczenia spół­
dzielczości i potrzeby dobrego prowadzenia, jak 
również jedynego sposobu zwalczania wyzysku 
j podniesieni- stanu gospodarczego. W yraz tf 
■nu dala dłuższa dyskusja. Z ramienia Rady 
O kręgow ej brat udz.ał p. E. Andruszkiewicz

ttełcgaei rejonowi —  otrzymali ostatnio pis 
ma od 1! O. i są proszeni o łaskawe nadsyłanie 
planów pracy. Za najpilniejsza rzecz należy 
uważać niesitnie pomocy w jaładaniu bilansów, 
które w tym roku, ze względu na jubileusz spót. 
spoż. —  musza być gotowe do dn. 1 marca. 
Drugą sprawą pitna jest wykorzystanie i obsłu­
żenie walnycn zgromadzeń. V  poprzednim do 
datku aahsmy wytyczne co do urządzania w a l­
n ym  zgromadzeń Należy zaopatrzyć sie w bro 
ąmrę S. Dąbrowskiego , Instrukcje

ną. Młodzież chce się nauczyc zuKinuu 
mu i prov aa/enu spółdzielni spożyw­
ców. Niektóre organizacji jak Związek 
Podhalan, Straż Przednia —  chcą przy 
gotować działaczy spółdzielczych i zwra 
cają się do nas o pomoc w organiznwa 
niu specjalnycn kursów

Idąc z prądem czasu nauczycielstwo 
rozwija pracę wychowania spółdzielcze 
go młodzieży szkolnej. 7 wacikiem po­
święceniem w dni wolne od nauki i na 
własny koszt zjeżdża się na organizowa 
no przez nas dla opiekunów spółdzielni 
uczniowskich kursy a następnie, choć 
przeciążone pracą zawodową dobrowol 
nie zajmuje się p rowadzen iem  spółdziel 
1 11 szkolnych Ilość spółdzielni uczniow­
skich w roku ubiegłym wzrosła i sięga 
już liczby lO.OOd. Nawet w opornem do 
tychczm. w  stosunku do zagadnień \vv

chowam.i spomzieiezego Poznanskiem 
zrobiono ostatnio poil tymi wzglęaem 
wyłom. Powstała konieczność wydawa 
ni.i specjalnego przew odnika —  informa 
tora dla spółdzielni uczniowskich. Pis­
mo takie zacznie wychodz ić  w  roku 
1936.

Ten  naslrój społeczeństwa nakłada 
na spółdzielczość poważne oliowiązki. 
N ie wolno nam zm arnować przychy lnoś 
ci ogólnej. Musimy nietylko powiększyć 
do.se placówek spółdzielczych, ale wzmo 
enić istniejące, powiększać liczbę ezłyn 
ków i obroty- towarowe. Każdy z nas po 
winien stać się propagatorem ruchu, re­
alizatorem now ego, sprawiedliwego, spół 
dzielezego ustroju społecznego.

T ak ie  zadar.ie nas czeka w  nadcho­
dzącym roku 1936.

J. Dominko.

Kalendarzyk czynności na m. loty
Wpłacić składkę lustracyjną aa m. lat/:
Do 15 wpłacie zalieakę ns. podatek od o b n l j  

z nieczłonkantą odliczając artykuły o scalanym 
podałku. i

-i Zapłacić podu.ek od lokali za k ..artal L r. b_  
podatek od nieruchomości, pląsów t udo w any Ji 
•za IV kwartał. “ *

Zapłacić przed 7-ym składki do Ubezjiica n  
nl .Społecznej i podatek dochodowy od praco* 
alków.

Termin doroezego walnego zgromadzenia o 
znaczy zarząd w po. oznmienin z radą po otrzy
mauiu opinji lustratora Związku.

>
Zawiadomić lustratora swega Okięga, uzg. 

Związek (arf 45 ust. o spól.) o te 'minie walnego 
zgromadzeniu. .Spółdzielnie njezwiązkowe ot— 
wiązune są powiadomić Radę Spóldzie.crą.

Udział do Związku — wnieść stosowne opla 
tę zaraz po ustaleniu Ji-zby członków i »  rok 
bieżący po 2 zi. od członka. t

Wnioski na Zjazd doroczny Z. S. S. Hz. I*. 
przesiać przed 1-ym marca.

Asortyment towarów —  zamówić towary po 
trzebne na okres postu, ja k : śledzie, śliwki SD 
szone, sery. masło, grzyby I t. p.

/ łó ż  datek na pomnik  -

Marszałka w  cW ilm e  
konto £P. 0 . 146.111

f r y  rozw iązać  kartek*?
Sprawę karleli, my. spółdzielcy, uwa­

żamy za nieskończoną. Chociaż na kon 
iertneji w Ml’  i I { w dn. 19 grudnia u. r. 
p. min. Górecki oświadczył, że akcja roz­
wiązywania karteli została ukończona, to 
jednak my- rde możemy u.slać w akeji 
zwalczania wroga naszego życia gospo­
darczego za jakiego mamy system karte­
lowy. Zamieszczamy poniżej na ten temat 
artykuł p. H. Kołodzinskiego ze ,,Spól- 
noty“ .

W szystkie nieomal odiami myśli społeczno- 
gospodarczej w Polsce uznały szkodliwość kar­
teli.

Świadczy o tem przeprowadzona ostalnio na 
łam irh prasy dyskusja Skoro więc kartele i ich 
polityka przynoszą szkody i to poważne, gospo­
darstwu narodowemu to nasuwa się sam przez 
się wniosek, że najlepiej i najprościej byłoby 
rozwiązać wszelkie, istniejące kartele i zabro­
nić stworzenia nowych. Cóż bowiem się sianie, 
jeżeli znikąd różne prowincjonalne —  a nawet 
cały kraj obejmujące, porozumienia hurtowni­
ków i fabrykantów, porozumienia, a raczej zm o­
wy których jedynym celem jest zdzieranie skóry 
z konsumenta, które żadnych najdrobniejszych 
nawet dodatnich ftinkeyj gospodarczych rie 
spełniają i są jedynie narzędziem brutalnego 
wyzysku ludności, a nie organizacją przemysłu 
i handlu. A wszak olbrzymią większość naszych 
karteli jest właśnie tego rodzaju porozumie­
niami. Czy rozwiązanie icii może wywołać 
choćby najmniejszy wstrząs w życiu gospodar- 
czem kraju? Czy zmniejszy zatrudnienie9 Czy 
pogorszy zaopatrzenie rynku? Czy obniży jakość 
produktów? Nic Dodobuego. Przeciwnie, może 
ono jedynie mice dodatnie skutki: zniżkę cen. 
zwiększenie wskutek fego produkcji, a co zatem 
Idzie 1 zatrudnienie wzrost siły nabywczej lud 
noścl i t. d.. a w dalszej konsekwencji wzrost 
doehodn społecznego i lepszy jego podział 
Cliodzi tylko o to, aby i te dodatnie gospodarcze 
skutki rozwiązania karteli istotnie nastąpiły, t 

j. jirzcdewszystkie aby ceny spadały.

Rząd jak wiadomo, niedawno rozwiązał 107 
umów kartelowych, obejmujących dwieście k il­

kadziesiąt prywatnych przedsiębiorstw. Czy io z  
wiązanie ich da znaczną zniżkę Cen, jak miało 
to miejsce przed 2 laty po rozwiązaniu kartelu 
cementowego? Czy uezestnlcy rozwiązanych kar 
teli nic zawrą —  pomimo, bardzo ostrych kar—  
tajnych -— zamiast dotyenezasowyeh jawnych—  
umów? Odpowiedz na te pytania da niebawem 
ruch cen odnośnych artykułów. Zniżka ren bę 
dzie sprawdzianem skuteczności tej najprostsze, 
metody walki z kurtelnmi. Mamy nadzieję, że 
ona nastąpi. Mnsimy jednak przypomnieć, że 
ceny cementu pomimo początkowego, po roz­
wiązaniu kartelu, bardzo silnego spadku, poszły 
jednak w ciągu lata doft. znacznie w górę, a co 
< sinkjszt, równomiernie w górę I i «  uoswlad 
ezenl, tnnyeb krajów, np Stanów Z jo ian fie -

ayeli z zakazami karteiowemi nie wypadły ko­
rzystnie.

Nie wystarczy bowiem kartele rozwiązać. 
Trzeba uniemożliwić powstawanie —  na mlejsee 
rozwiązanych —  porozumieli —  eiehych umów, 
lub innych form gospodarczych, mających na 
widokn łe same ecie, eo umowy kartelowe.

Gospodarczo może w  tem jak i wogóle w 
walce z kartelami pomóc nam przynajmniej w 
pewnych branżach spółdzielczość, powołując do 
życia silne, a nie dujące się wciągnąć do kartelu 
przedsiębiorstwa. Kart,] nie może w ted- pow 
stać, mając silnego poza sobą -konkurenta, wrclę 
ilnie rozpada się tracąc na rynku rolę monopo­
listy -— musi zniżyć reny. Oczywiście dla Zalo 
żenią takiego przedsiębiorstwa, które byłoby w 
stanie podjąć skuteczną waike z kartelami, po­
trzebne są poważne środki finansowe. Duży ten 
wysiłek opłaca się, jak uczy nas doświadczenie 
onee, społeczeństwu sowicie.

T o  też nasz., opinja publiczna powinna ...- 
zumieć, jaką rolę nawet w  tej sprawie może 
odegrać rozwój spółdzielczości w Polsce.

Można również oddziaływać hamująco na 
Zwyżkę cen kartelowych, popiera jąc rozwój prze 
my.słów. wytwarza jacy cli zastępcze, a więc kon 
kurencyjne ariykuły nji mieszanki spirytusowe 
zamiast benzyny i t. p.

Wym ienione powyżej „posoln walki z kartę 
U mi polegają na wprowadzeniu wolnej konku­
rencji na miejsce monopolu kartelowego. Są 
jednak pewne gałęzi produkcji, w których po­
wrót do wolnej konkurencji z ogóino-gospodar- 
ezyc.h względów nic wydaje się być wskazany, 
które wymagają raczej zorganizowanej, plano­
wej gospodarki. W  ustroju kapitalistycznym 
mię namiastki takiej gospodarki odgrywają po­
niekąd kartele. Nie możemy b liżej rozważać 
tego zagadnienia. W ystarczy, gdy wskażemy, 
te dla narodu nie jest obojęłnem- juk są eks­
ploatowane bogactwa naturalne tego kraju, ezy 

1 w jakiej mierze są marnowane jego siły pro-

Wykorzystać apel 
„Spdlnoty"!

Redakcja „Spólnoty" zwróciła się z apelem 
do spółdzielców, by współdziałali na polu roz­
powszechniania i utrwalaniu naszycb postulatów 
wśród najszerszych warstw, a przedewszystkiem 
tych, którzy o nas nie wiedzą, lub z tych ezy 
innych względów są uprzedzenL

Ażeby temu skutecznie zapobiec należy zgła­
szać do 1 tafty Okręgowej (swego terenu) adresy 
osób, podając ieh stanowiska. Na podstawie 
tych danych można będzie zorganizować wysy­
łanie przynajmniej na pewien czas bezpłatnymi 
numerów „Spólnoty". Roczna prenumerata w y­
nosi tylko I złoty g r  44 i nic przynosi faktycz­
nie żadnego uszczerbku w budżecie domowym. 
Osoby chcące zaprenumerować to pismo mogą 
bezpośrednie zgłaszać nazwiska wraz z adresa­
mi do redakcji „Spólnoty", W arszawa —  Moko­
tów —  Grażyny 13. PKO —  8760.

dukcyjnc I gromadzone są przezeń Kapitały, JaL 
się rozbudowują kluczowe przemysły związane 
z jego siłą obronną, ezy i jak walczą ze sobą 
jego obywatele o cynek zagraniczny zbyto, w 
jakim stopniu zysknją lub tcacą poszczególne 
dzielnice na powstawania hu .uniku luźnych 
gałęzi przemysłu, jak kształtuje się stan zatrud 
nicniu, stosunek cen I doenodót po; zezególnyrh 
warstw społecznych i f. p. Te i inne m otywy 
skłoniły w1 wielu krajach rządy do powołaniu 
do życia w celu regulowania produkcji cen, 
dalszej rozbudowy przemysłu i t. d. tak z w. 
przymusowe kartele już to na mocy ustawy 
już to na mocy własnego wpływu. Dotyczą one 
przeważnie podstawowych gałęzi produkcji. •

Tak jest u nas z węglem, żelazem, cukrem, 
uaftą, przędza bawełnianą i szeregiem artykułów 
eksportowych. Rząd jest zdania, że lepiej będzie 
jeżeli produkcja i zbyt w ityoh gałęziach będzie 
kartelowo zorganizowany. -

Czę obeena fonna organizacji, względnie 
regulowanie cen w tych podstawowych gałę­
ziach jest dobra? Czy nie możnaby wprowadzić 
innej, bardziej uwzględniającej interes publicz­
ny i mo.liwość planowej gospodarki —  to  są 
zagadnienia, które omówimy k iedjindziej.

Premie P. K. 0
W  dniu 25 lJ m. odbyło się w  centrali PKO  

w W arszawie 28-mc 7. zrzędu losowanie książe­
czek na premjowane wkłady oszczędnościowe 
strji 1 I-ej.

Po zł. 1.000 otrzymają właściic.ele następują- 
cyob książeczek; 52729 52S17 54451 55805 5t>0;>,.
1)0020 57:«H 60105 60960 60978 61548 62342 52379
62828 03075 6.1247 63589 64505 65428 656% 664
66501 67035 67125 67350 678% 68038 69507 697-..I
70114 71445 73240 73517 76515 76841 7693̂
78145 79244 80404 83201 83698 84142 84248 84347 
86097 86912 89061 90447 911-17 91557 91767 91864 
33501 93956 94167 94308 94590 94820 95978 96117 
96184 97083 98098 98691 98989 91)104 100311 
100469 101717 102090 192111 102451 102604
104300 10-1452 105922 107452 . 07692 16835*7
108623 109382 109434 110258 112162 113108
113678 113963 1 114040 1142% 114593 114G66
114840 116094 116337 r 116453 1172674 117342
117494 118:461.

Książeczki serji ll-e j wylosowane dawniej 
a niezrealizowane: Nr. 74433-P 78088-P.

Protesty wefcsli w grodniu m u  ub.
Według danych Głównego Urzędu Statystycz •

nego, ogólna suma weksli zaprotestowanych, w 
kraju nu kon.ee roku ubiegłego wyniosła 20,5 
iniljonów zł wobec 21.7 milj. zi na koniec 
roku 1934.

Najw ięcej protestów wykazują (w miljooach 
złotych): m. st. W arszawy z kwotą 4.8, co łąct 
nie z województwem  wynosi 5.4, dalej idzie 
województwo łódzkie 5.4, następnie lwowskie 
2.3, poznańskie 2.4, Domorskie 1.8, kra ko wsi. fr 
1.7, wileńskie 1.1, lubelskie 1.0, k ielec-lc 1.3. 
wołyńskie 0.7, białostockie 0.6 śląskie i A  nows, 
kroazK.lt 0.2, poleskie 0.2. stanisławowskie 0.2 
oraz tarnopolskie 0.2.
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Posiedzenie Kom sj Teatralnej
W  licznem gronie, pod przewodnict­

wem w-iceprez. T. Nagurskiego, dyskuto 
wano we wtorek przez parę godzin nad 
program em  który . zebranym przedsta- 
wił dyr. Szpakiewicz, Zaznaczm y odra­
za , że w  przem ówien iach  brzm iało szczc 
re uznanie dla wybitnych w ys iłków  ar ty 
stycznych dyrekcji, która dała W in ili  
tak wspaniałe, n iezapomniane widowi- 
sa jak „Edyp“ , „Mieszczanin szlachci 
te m “, a zapowiada jeszcze w  tym sezo 
nie takie arcydzieła literatury jak „Mac 
beth“ Szekspira i „W esele Figara“ Beau 
marchais —  to ostatnie na uroczystości 
1 lO-lecia teatru polskiego w  W iln ie .

Dyskusje toczy ły  się koło celowości 
wystawiania sztuk, tłumaczonych z ro­
syjskiego, co do których zdania by ły  po 
dzielone, oraz co do zbyt małej ilości 
sztuk polskich, (tylko 4 na sezon), z cze 
go „Damy i huzary“ Fredry  i ..Grube 
Ryby“ Bałuckiego, a ze współczesnego 
repertuaru zapowiadane sztuki Jasno- 
szewskiej „Powrót Mam y“ i Arcimowi 
cza „Paraliż“ .

Dyr Szpakiewicz i p. łmpalewski kie 
równik liteTacki odpowiedzieli, w ym ów  
nemi cy fram i z konkursów dramatycz­
nych w  Polsce, gdzie na kilkaset p rzyda  
nych sztuk nie dało się odznaczyć żadnej 
I-szą nagrodą. *

Statystycznie umegłe miesiące przed 
stawiają się tak: rekordową ilość w i­
dzów Fredro (12313) i „K r ó l  lidyp‘“ 
(11511), ale to ze szkolną publicznością 
włącznie, zaś „Cudowny stop“ (10 000) 
-—- to ty lko  dorosła publiczność. T e  trzy 
sztuki by łv  granę największą ilość razy 
z Moliera jeszcze niema obliczenia. Ogó 
tem odbyło  się 148 przedstawień, było 
na nich 60.612 w idzów , wraz ze szkoła 
mi dając 37,586 zł 29 gr. dochodu, ale 
ze koszt sztuk, jak „Dam y i łiuzary4' wy 
niósł 4 tys., „Edypa“ 12 ty*.. „Mieszczą 
nina“ 3,500, w ięc  def icyt  teatru wynosi 
35 tys. zł. 1
' Z projektu  \vystawienia „Nięboskiej 
koinedji" Krasińskiego musiała dyrek
c.ja zrezygnować spowodu zbyt wielkich 
kosztów i braku materjału do zespoło- 
w ych dek lam acyj tłumów. Pewną prze 
wagę sztuk obcych tłumaczy p. dyr. 
Szpakiewicz nie tylko brakiem odpowie 
uniego repertuaru polskiego, ale też i

-  , r _ ...........................................

życzen iem  huiatoT jum które chce ,łby  
młodzież poznała literaturę obcą.

Prof. Srebrny zachęcał do sięgnięcia 
do dzieł S łowackiego i W yspiańskiego 
(„Ks iądz M arek“ , ,,K Iątwa“ ). Z a z n a c zm y  
że tak źle nie jest z twórczością polską 
jak to przedstawiał p. Łopa lew sk t gdyż 
np. w  Krakow ie  za dyrekc ji Osterwy 
70 proc. sztuk w  rept rtuarze było pol­
skich. \ ostatecznie jeśli chodzi o prze

ciętną bżclnrę, tu już chyba lepiej poke 
zać własnego wyrobu

Dyskusja - energie, nic p l u „adzona  
przez p. prez. Nagurskiego, była rzeczo 
wa i zwięzła —  rozpatrywano odwieczny 
problem czy na teatr zapatrywać, się 
społecznie czy  artystycznie?

Sprawę teatrów rew jowyeh , których 
jest stanowczo o jeden za dużo, odło­
żono na inne posiedzenie. Hro.

Wzdłuż i wszerz Polski
_  i

TŁATR^NA POHULANCE
Dziś o godz. 8-ej »iecz

Arieta i zielone pudła
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—  ZW R O T KSIĄŻe K Z SO W IE TÓ W  DLA 
POLSKICH B IB LIO TE K . W  związku z zakończę 
iiiem reewakuticji zabytków polskich z ZSRR 
i zwinięciem  delegatur komisji reewakuacyjnej, 
przeprowadzono ostatecznie rozm owy dotyczące 

zwrotu dzieł sztuki.
W  wyniku tych rozm ów ustalono, że zgounu* 

z zobowiązaniami przyjętem i przez Związek So­
wiecki, Polsce zwrócony będzie jeszcze jeden 
transport książek w ilości 3.000 tomów , Będą 
to ekwiwalenty polskich zbiorów b.bljute„znycli 
w-ywiezionych w swoim czasie do Rosji. Ostaln. 

transport książek z Sowietów wysiany ma być 
do Polski w p rz y ,złym miesiącu.

— U N IW E RSYTE T LU D O W Y NA KASZUBACH.
Polski Zw. Zachodni uruchomi w najbliższym 
czasie w W ielkim  Kliócu pod Kościerzyną na 
Kaszubach Uniwersytet Ludowy który ma Siano­
wie ośrodek propagandowy -pracy wychowaw­
czej m łodzieży polskiej z Pomorza a szczególnie 
z Kaszub.

—  W Y P A lll-K  M IECZYSŁAW A W ĘG k / Y N a . 
Znany dobrze Wilnu młody artysta sceniczny, 
obecnie występujący w Krakowie, Mieczysław 
W ęgrzyn, odtwarzając rolę psa w „Niebieskim  
ptaku'* uległ przykremu wypadkowi. Jeden ze 
statystów poruszając się niezręcznie wbił dru­
cik ze swoich skrzydeł w okoiieę gałki ocznej 
p. W ęgrzyna, który z okrzykiem  bólu opuścił 
i-hw-ilowo scenę. Po kilku jednak uśmierzających 
zastrzykach m orfiny wytrwał heroicznie do koń­
ca spektaklu Dzięki troskliwej opiece lekarskiej 
kwesfja wzroku artysty nie budzi obawy.

—  W ŁÓ K N IA RZE  ŁÓDZCY W ALCZĄ ' 0  

ZM IANĘ W ARU NKÓ W  U M O W Y ZBIOROWEJ.
Odbyła się w Łodzi konferencja przedstawicieli 
wszystkich związków włókniarzy nu k lórej po­
stanowiono podjąć^ akcję o zmianę warunków 
umowy zb iorow ej w przemyśle włókienniczym. 
Jak się dowiadujemy w dniach najbliższych tna 
nastąpić .. ypowiedzenie dotychczasowej umowy 
i wysunięte mają być następujące żądania Pod­
wyższenie jiłac a 10 proc. W prowadzenie 6 go­
dzinnego dnia pracy względnie 36-godzinnego 
lygodnia pracy. Rozszerzenia uprawnień dele­
gatów fabrycznych oraz szeregu innych zmian 

dotyczących organizacji pracy.

—  KOBIECA POLICJA M UNDUROW A W  
LODZI, W  przyszłym miesiącu przy 4-ej bryga­
dzie Urzędu Śledczego Powstanie specjalny od 
dział kobiecej policji mundurowej który roz­
toczy opiekę nad bezdomnem dzieckiem i ko­
bietami.

—  ZN IESIEN IE  : BOJU R Y T c a i .NEGO u - 
( iiW AUPLA RADA MIEJSKA W  CHOJNACH.
Rada gminy Chojny pod Łodzią, uchwaliła na 
swein ostatnim® posiedzeniu zniesienie uboju 
rytualnego. Rzeźnie ehojeńska jest bardzo ruch- 
iiwem przedsiębiorstwem i ubój je j sięga niemal 
pół m iljona sztuk zwierząt rocznie.

Rada gminy zaleciła zarządowi gminy nie­
zwłocznie uchwalę powyższą wprowadzić w ży- 
eie ‘ “ “i

—  W tllU C H  PETARDY W SKŁADZIE POR 
CELANY W  LODZI Oiicgclhj w Lodzi w skła 
dzie porcelany Faji W intera .przy ul. P iotrkow ­
skiej 33 wybuchła petarda. Naskutck eksplozji 
W inter został ranny w rękę.

Całe wnętrze sklepu, wraz z liagroniauzouym 
towarem, zostało zdemolowane. Przed sklepem 
zebrał się tłum, a korzystając z ogólnego zamie­
szania, sprawcy wysłępku zbiegli.

POCO M AG ISTRATO W I POTRZEBNA 
PSIA fl.EC? Administracje domów co roku ro­
bią spis psów w kamienicach. Spis dotyczy ilo ­
ści czw-oronogów u lokatorów. W  tym roku ad­
ministrator każdego domu w W arszaw ie musiał 
podać także „ jjłeć" każdego psa, jego ,.maść“ 
oraz „w iek “ .

Nasza biurokracja ma czas! ,.

—  GROŹBA L A W IN  W  TATRACH. Iow . 
Krzewienia Nareiarstwa i P. I. M. przestrzegają 
narciarzy, udających się na wycieczki uarciar 
skie w Tatry przed nicbizpieczeństwcm lawin, 
których możliwość jest wielka, dzięki świeżym 
opadom śnieżnym. .

—  PODŁOGI Z GUMY. Opatentowano cieką. 
tvy wynalazek w  budownictwie mieszkań i bu. 

dynków,
W ynalazek len polega na zastosowaniu spec. 

jalnie sprejiarowanej gumy do pokrywania |>od. 
tóg. Gumowe podłogi ułatwiają utrzymanie czy. 
stości i tłumią dźwięk. Pozalem  stanowić one 
będą poważny czynnik bezpieczeństwa ognio. 
wego.

W  dwóeli domach spółdzielczych zastosowano 
po raz pierwszy podłogi gumowe w lokalach 
kuchennych.

i ł ł t i u i i i i U u t ł t ł m » t » ł ł ł ł t ł M t » t « B U u ^

Teatr Muzyczrty „LUTNIA*
D iiś  przedstawienie zawieszone 

Ju tro  —  Jub ileu sz  XXV-lecia przcy 
scenicznej J .  CIE: IELSKIEGO

e U A D E H

Spiaw ozdau ie  l dzia ła lności  
Polskiego B ia łego  Krz>ża  

za rok 1934-35
Działalność Polskiego Biaiego Krzyża w rokur 

sjjrawozdawezym, ]>o przejirowadzeniu wewnętrz 
nej organizacji i opracowaniu szczegółowego 
jdunu, zaznaczyła się wzmożoną pracą oświato 
wą na terenie garnizonu wileńskiego.

- FINANSE. Nikie » ę ł jw y  ze składek, brak 
pomocy materjalnej ze strony instytucyj samo 
rządow-ych i finansowych nie mogły pokryć naj 
konieczniejszych wydatków, trzeba więc byto- 
szukać źródeł dochodu w imprezach i oprzeć 
nasz budżet na nich. Maia ilość 157 członków, 
io dow ód * niedoceniania jirzez społeczeństwo 
znaczenia oświaty w wojsku.

SPRAW O ZD ANIE  KASOW E. W pływ y: -  po­
zostałość z dn. 1.V II.34 r. zt. 822.93; składki 
zt. 932. Subwencje: Zarządu Naczelnego złotych 
2.050; Dowództwa pułków na nauczanie — zł. 
899,50. O fiary: Bank Ziemski zł. 100; różni zł.43. 
Dochody z imprez zł. 2.908,71. Razem: zł. 7.816,14. 
W ydatki: oświatowe zł. 0.567,89; adm inistracyj­
ne zł 579,72; spłata długów 366,27; ruchomości 
zł. 20; zaliczki do zwrotu zł. 62,30; pozostałość- 
na 30.VI.35 r zł. 219,96. Razem: zł. 7.816,14. 4.

NAUCZANIE: p.uwadzo..c było w 12 form a­
cjach wojskowych. W  okresie zimowym zorga 
uizowauo 43 zesjioły, w których pobierało nauk? 
12000 żołnierzy. W  końcu marca i w początku 
kwietnia odbyte w  obecności władz szkolnych 
agzamina dały wyniki zadawalniająco— donre. 
Z wiosną rozpoczęliśmy naukę rekrutów two­
rząc 13 zespołów, obejmujących i03 żołnierzy.

i —•
KURSY ROLNICZO-OGRODNICZE zorgani­

zowane zostały przy pomocy W ileńskiej Izby  
Rolniczej. ł()-ciu prelegentów prowadziło w y­
kłady w 1, j ,  0 p. p. Leg. i w 3 p. a. c. Kursy 
ujęte były w 20 godzinne wykłady oddzielnie 
łla każdego pułku. Uczęszczało ugołem 000 żo ł­
nierzy.

■ŚV\iETLICE. Rrak w ykv.a lifikov.„..jeh  sił 
pozwolił nam tylko na dorywczą jiracę w kilku 
formacjach ojskowych.

Podając do wiadomości ogółu jiowyższe spia 
wozdanie - Zarząd Polskiego Białego Krzyża 
zwraca się do m iejscowego społeczeństwa z go­
rącą prośbą o j>oj)arcie stowarzyszenia, niosą­
cego oświatę żołnierzowi jiolskiemu, przez za­
pisywanie się na członków i przez udz.ał w- 
organizowanyćh imprezach. Sekretarjat mieści 
się. J>rzy ul. Kościuszki 3 w  Komendzie Miasta, 
pokój 12 i otwarty jest codziennie od godziny 
10 do 13. Łarzad.

Zapisz się na członka £ . O. SB. SB , 

(ul. Żeligowskiego iNr. 4)

N#wd&ci wydawnicze
• Nakładem Zarządu Głównego Związku Rezer­

wistów ukazała się jako tomik drugi „B ih łjotocr 
ki Rezerw isty" broszura j). t. „Gen. dyw. Edward 
Rydz —  Śmigły, Generalny Inspektor Sił Zbroj- 
liych’*. Jest to szkic.iyctbry.su z 7 ilustracjami. 
Książeczka napisana żywo i jiojnilarnie rozpro 
wodzona została bezpłatnie do wszystkich og­
niw  Zw Rez. Pracą tą zainteresowały się liczne 
związki b. wojskowych, które również pragną 
udostępnić ją swym ńzłonkom. Jako autor bro 
sznry wymień,ony jest j>. Maciej Gruszczyński 
Pod tym pseudonimem kryje się jeden ze zna 
nycli i cenionych jm łiłicystów legjonowy :.(i.

FR Y PE K Y K  KAM PK. 6!

Wielki Człowiek
Powieść Wopołczesna.

ROZDZJ \Ł  X V I I I .

Zt-lma głaskała młodzieńca po włosach i mówiła 

łagodnie, jak  do upartego dziecka:

—  Co cię obchodzi ludzkie gadanie? Zaręczy­
ny?. Zapewniam  cię. że m iędzy mną a Manfieldem 

niema nic, absolutnie mc. W ięc  kto i z k im się zarę­

czył?... Jak widzisz, jestem tu u ciebie, na Park 
\venue 24, ja, Zelma L iindqu ;st we własnej osobie 

—  a więc bądź zadowolony.
U ja spuścił głowę, ponuro patrząc na podłogę 

i myślał:
Muszę się cieszyć... Niech i tak będzie, skoro 

nie może być inaczej.-
Miał na ustach surowe słowa potępienia, lecz

powstrzym ał się. Dobrze. Jeszcze raz. spróbuję być 
zadowolonym

Powiedział miękko, siląc .yę na s p o k ó j :

—  Zrozum mnie, Zelnto. W iem , że nie mam naj­
mniejszego prawa robić ci w ym ówek. Ni< jesteś mo­

ją żoną, jesteś paną Zelmą Lundquist. Porównanie 

zbyteczne: córka generalnego dyrektora którego zna 

praw ie cała Ameryka i kinś nie wyru, nv jeden z. 

wielu...
—  Nie m ów tak, lljti. W ca le  nie jesteś jednym  

z wielu i nie rozumiem, na jak ie j podstawie to mó­

wisz W szyscy  zatają cię jako wybitnego skrzypka, 

mieszkasz bardzo przyzwoicie... a wogóle  nie widzę 

powodu, żebyś mi urządzał sceny 

Zgodził się z p ok o rą -

Masz zupełną rację, Zehno. Nie mam ' nie 

mogę mieć żadnych powodów . Jest mi dobrze i nie 

powm ien iem  narzekać... Chcesz posłuchać paru no­
wych rzeczy? Niektóre są bardzo ładne. •

O tw orzy ł  futerał i w y ją ł  ,skrzvpce.
Zelma zgarnęła na środek tapczanu wszystkie 

poduszki, położyła się nawzmak i zamknęła oczy.

Ilja  stanął przy  oknie i po chwili z poko jy  zm
kło wszystko oprócz śpiewu skrzypiec i ledwo do- 

* 1 * 
słyszalnego hałasu ulicy.

Trudno b\ło uwierzyć, ż.e się je s t  w centrum N o ­

wego Jorku

■ T o  nie były te same skrzypce, ktorem w nocy 

upajał wytworną publiczność. Zachował e specjał 
nie dla Zelmy: stary, poczc iw y  instrument pamiętał 

początki jego kar je ry f igdy  jako biedny, nikomu nie 

znany chłopak grał w barze na sześcik/aesUjUmi pię- 

Irze drapacza chmur.

Zdawało  się, opow iadały  o życiu młodego w ir ­

tuoza, a potem razem z nim zapytywały :

( os z nami zrobiła Zehno? Poco tyle potwornego 

kłamstwa? Ono nas zgubi. O, nic obawia j się, odej 
ozieniy stąd razem i bez skandalu. Nic ucierpisz na 

i tan, wszystko zrob im y cicho, bez rozgłosu. A le uwa­

żaj, Zelmo, żebyś sama nie została także boleśnie 

(‘szukana...

Dziewczyna otworzyła  oczy podniosła się leni 

wie i wyszeptała w rozśpiewaną ciszę:

— Muszę iść, Ilja. Już jest późno.

Skrzypce zamilkł}-.

Ił ja niespokojnym w zrok iem  śledził Zełiuę, która 

przed lustrem nakładała kapelusz: jak ją za trzym ać?  

Gzem? Jeszcze nie pow inna odchodzić.
Zapytał ostrożnie:

— Zelmo, czy już naprawdę czas na ciebie"'

—  Tak. Ilja, już dawno czas. Um ów iłam  się... —  

zerwała się i dodała z ićkkiem podrażnieniem
nie bąd i dzieckiem, przecież nie ży jem y  sami na 

świecie. "■
■i

—  Umówiłaś się z Manfieldem?

- A chociażby i tak! Jeśli się spotykam z Man- 
łieldein, w idocznie mam ważne powody. Pozatem nie 

mogę się usuną?: od wszystkich, do pewmego stopnia 

muszę się liczyć z op.nją ludzką

\ kto się ze. mną liczy? —  chciał zapytać Ilja-. 

lec; było za późno.

Został sam.
I bezładny stos ko lorowych  poduszek, które na­

siąkły zapachem je j  perfum.

Na dole przez ulicę idzie ZMma, zbliża się do 

swego s suito chodu. Trzasnęły  drzw iczk i warknął mo- 

, tor. f
> • _  l

1 Trzeba uciekać przed tą dziewczyną, nigd\ je j 

i nie zobaczyć, ukryć się gdziekolwiek
Lecz Ilja nu ucieka, zostaje.

(D. c. n.)
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Zebranie #  sprawie 
szkolnych audycyj 

radjowych
W *ah konfeiencyjncj Kuraiorjum Szkolnego 

•> W ilnie odbyło się pod przewodnictwem na- 
ezelailu- W ydz. p Józefa Lubojackiego zebranie, 
poświęcone sprawie pogadanek z dziedziny peaa 
gogiki i ozw iaty przez radjo. W  zebraniu wzięli 
udział przedstawiciele szkól średnich ogólno­
kształcących. szkól zawodowych oraz typów, 
szkól powszechnych, rodziców oraz organizacyj 
aauczycielskich, pracujących ua terenie szkol­
nym.
“  W yłon iony komitet dla spraw szkolnych audy 
ry j raajowych opracował szereg konkretnych 
lam -tów, ustalił plan i program akcji. .

— u )—  „

„Kryzysowi prztyka 
w nos11 -

- M U R Z W  T ts b ij fk  f irw jl p rrr L iidw lw rszW j

„Kryzysow i prztyka w  ł o s “  jest pożegnalnym 
programem Grywiczówny. P tln r uroku utalen­
towana pieśniarka po miesięcznym pobycie, ku 
wielkiemu żalowi bywalców „M urzyna*, opusz 

-cza W ilno. Przedtem jednak Grywiczówna, aby 
pozostaw ić po sobie niezatarte wspomnienie pięk 
na, żegna publiczność pełną ekspresji liryczną 
pieśnią w gondoli, na tle kanałów weneckich 
z  pałacem dożów w perspektywie, by za chwilę 
w lekkiej jak p,anka szampana piosence 
„P rzy jd ź  pan do mnie", przeistoczyć się w peiną 
czaru uwodzicielkę. W  innym znów numerze 
w duecie z Granowskim „Noce w Hawai", jest 
artystka ucieleśnieniem pięknej dystyngowanej 
białej lady, upojonej miłością i oczarowanej 
podzwrotnikową przyrodą. Głosy obu wykonaw 
ców duetu brzmiące piękną nutą szczerego sen 
tymentu, każą zapomnieć o zbanalizowanym 
tekście Nocy w Hawaju i o niedociągnięciach 
brletu. Pozatem Grywiczówna bierze uaział w 
półfinale i finale, a we wszystkiem i w każdym 
ałreju- jej m iły g io i i efektowna dystyngowana 
uroda, odbija od otoczenia i przykuwa uwagę 
publiczności.

Granowski poza wyżej wymienionym duetem, 
ma doskonały numer solowy, w którym z eks­
presję śpiewa nastrojowe „P iszę do ciebie list* 
„Ostatnią niedzielę" i inne piosenki, a prócz 
tego jest bardzo miłym w skeczu „Niewidomy 
masażysta".

Miecio M.eszkowsk. p izy wybitnie aryjskiej 
twarzy operuje w dalszym Ciągu z konsekwent­
nym  uporem szmoncesami. zupełnie udatnie w 
piosenkach, znacznie gorzej w skeczach, a już 
zupełnie źle w .Prelekcji o anaton.ji człowieka", 
która pożarem jest trywjama, obliczona na gusta 
gaierjj. '  ~

Z przykrością należy stwierdzić, że puna Giy- 
wiczówiią i Granowskim, reszta zespołu schle 
biając upodobaniom najszerszej publiczności 
stara sic jakna j jaskrawię j podkreślać drastyczne 
sytuacje i powiedzenia Tego samego typu jest 
plaska konferensjerka W meckiego. Pieśni dzia 
dowskie na Ile dekoracji jednego z wileńskich 
-zamków, b y łjliy  zupełnie dobre, gdyby nie za­
kończenie i łgniec.

Grocnowska ma oryginalną i ładną suknię, 
o >  zupełnie niestosowną do tekstu śpiewanych 
piosenk „Zaręczyny na Now-ostrojce", „Gazę- 
-ia r i ‘ i inne. G.rlaski trochę się stańczyły i 
wcalt nieżde wykonały ,.Tarantelę“ . Przybyło 
parę niezłych dekoracy j: „W enecji' , „wybrzeże 
Hawai", wioski pejzaż, a także zupełnie uaai 
nym jest efekt zimnych ogni w finale. Z, kal.

—la­
li reformę systemu 

świadectw przemysłów.
W łle.iska Izna Przemysłowo-Handlowa po 

-donnie., ,al inne izby. zbiera obecnie materjały, 
któri posłużą za podstawę do wystąpienia Zwią 
zku Izb w sprawie reform y świadectw przem y­
słowych Jak się dowiadujemy, chudzi o zmiany 
w dzi: ie js ij m .ystemie w tym kierunku, aby 
świadectwa przemysłowe nie hamowały pro­
cesu sezonowego zwiększania liczby robotników 
w warsztatach i fabrykach Kategorję patentów 
winnahy określać nie ilość robotników, ale ra-' 
rzej ilość t. zw robotniko-dni.

Pozate/i wylania się kwestja, czy dla przed 
siępiorstw do !V-ej kategorji przemysłowej za­
chować różnice opodatkowania według klas 
miejscowości.

Sprawa świrdectw przemysłowych będzie w 
ciągu najbliższych dwu miesięcy przedstawiona 
Ministerstwu Skarbu w obszernym memorjale.

Ceny nab ia łu  i ja j  w Wilnie
W jieński oddział Związku Spółdzielni Mle 

Czarskich i Jajczarskich notował w dniu 28 b. m. 
lastępujące ceny nabiału i ja j w złotych:

Masło za 1 kg.: wyborowe 2,90 (hurt), <{,U0
(detal): slołow. 2,75 (li.), ,'(,00 (d.); solone 2,80
111), :!,10  (d.>.

Sers za I kg. nowogródzki 2.20 (li.), 2.80 (d.ji. < 
techicki 1.90 (b-), 2.50 (d.), litewski 1,00 (li.), 
1-80 (A.).

Jaja: Nr. 1 ,r>,40 kopa, 0,10 sztuka; Nr 2 4 80 
kopa 0,00 szl Nr. »  4.20 kopa, 0,08 szt.

Giełda pieniężna w  Wilnie
notowała w «lniu 29 b. m. banknoty dolary St. 
Zjedn. 5,24 (w żądaniu), 5,22 (w płaceniu); lity 
litewskie »0,00u (w żad. I, 78,00 (w płac ); łaty
łotewskie 124.00 (w żąd.), 122.00  (w ptac.) ko
rony estońskie 125.00 (w źąd.), 12u,0u (w płac.); 
mark. fińskie 12 ,00  (w żąd.), 1 1 ,0 0  (w płac.); 
monetv złote, (za 10i 48.30 iw iąd .), 48.00 (w pl.)

K R O N I K A
Dziś: Ma.tyny P. 1 Hipolita M. 

Jutro Piotra Natasko W.

Wssbód słońca — gca z 7 m. 17 

Z*c.iod słońca — godz. 3 m. 49

Spostrzeżenia Zakładu l£ ekigji U S. &
w Wilnie z dnia 29J. fS3. f.

Ciśnienie 757 
Temperatura średnia — o 
Temperatura najwyższa — 2 
Temperatura najniższa —-9 
W iatr wschodni 
O^ad 2,7
Tendencja zwyżkowa #
Uwagi: chmurno, śnieg.

przepowiednia pogody w-g i*iM‘a do wieczora 
'  '  ' dnia 31 i i93e .oku.

w  dalszym ciągu pogoda chmurna i mglista. 
Na północy kraju lekki mróz (w Wileńskrern 

nocą umiarkowany). W  pozostałych dzielnicach 
temperatura, jeszcze bez większych zmian.

Umiarkowane wiatry ^ kierunków wschod­
nich

B IB j^ O iE K L  
1 , Białoruska (Bazyljanic, Ostrobramska 9.— 

e.siujjn g i i ju  przy Kurat. O kr. Szk. (zauł. S-to 
dni powsz. oprócz poniedz. 9 12— 15; 2) Ceni 
Michalski 5) oodz. . ( f  -13 i 17 —  20, w nie­
dzielę 10.30 —  13; 3) Litewskiego Towarzystw* 
Naukowego (Antokolska 6/1) — codz. or ,ócz dn. 
świąt. g. 8- -S; 4) R. W . Z. A. {Cela Konrada, 
fistrobramska d) — codz g 17— 19; 5) Im. To­
masza nana (W . Pohuianka 14— 15) codz. g. 10—  
20, poniedz. g. 13 -20, 6 ) UnlwnrsyL —  g. 9 15 
czyt czasopism, g. V— 20 publiczna; 7, W iedzy 

1 AeUgijnej i czytelnia czasopism (Zamkowa 8, 
p. 1 ) —  środy i soboty g. 16-—19) 8 / W1L Syno­
du l-.wnng. Tteiorinowadego (Zawalna 11), cod;

1 g. 10— 13 i 17— 19 z wyjątkiem popołudnia w 
..oboty; 9) Im. Wróblewskich (Zygmuntów ska 

i 2) —- dni poważ. g. 9—-15 t 18— 21. ~

MUZEA:
i) Ateheulogjl Przeuhifjtoryeznej U. S. B. 

(Zamkowa 11) —  poniedz i czwartki g. 12— 14, 
wtorki g. 16— 18; 2) Archeologiczne i i  wągr* 
fieznr Lit. T-wt Nauk. (AntokoŁjku 6/1) —  za 
porozumieniem z Żarz T  -wa; 3) Białoruskie 
(Bazyljanic, Ostrobramska 9) —  codz. oprócz dni 
swiąteczn. —  g. 9— 12 , w  święta —  za porożu 
mienieni z dyr.; 4) Entograflcaue U. S. B. (Zam­
kowa 11) —  wtorki i środy —  g. 12—-14, piątki—  
g. 16— 18; 5) thouografjl ATI na 1 Zbiorów Ma­
sońskich (Z/gmuntowska 2) —  soboty g. 12— 16; 
6) Przyrodnleze U. S. U. (Zakrelowa 23) — nie­
dziele i środy —  g. U — 14; 7) T-wa Przyjaciół 
Nauk (ul. Lelewela) niedziele —  g. 12— 14

d y ż u r y  a p t e k .
Dziś w nucy dyżurują następujące apteki 
l) Hostkowskiego (Kalwaryjskn 31); 2) Wy­

sockiego (W ielka 3); 3) Frumkinów (Niemiecka 
23); 4) S— ów Augustowskiego (Kijowska 2); b) 
Paxa (Antokolska 42; f>) Zajączkowskiego (W i 
tolaowa 22); 7) Szantyra (Legjonów  10); 8 ) Za 
sławskiego (Nowogródzka 89).“

RUCH POPULACYJNY.
—  Zarejestrowane uiodziny: 1) Dubin Dor, 

2; Kraszkiewicz Józef. 3) Rozsadowski Roman; 
4i Lewinówna Rachela; 5) Notesówna Mirjama, 
6 ) Zawarlnos Mirosław-Zbigniew; 7) W itkinów- 
na Basia 8 ) Mabnowski Czesław-Franciszek; 
9, Czerniecki Ryszard iO) Bieniusz Romuald
11) .lastnołowiczówna Krystyna-Marja; 12) So­
bolewski Bolesław, 13) Legunkówna Irena 14) 
Małyszko Irena; 15) Strzelec Jadwiga.

Dramat miłosny
Mirual Chałkiewicz z Nowosiółek, gm. mia- 

il/inlsklrj. pow. postawskiego, w dniu 26 b. n 
utopii się w studni. Samobójstwa zostało doko­
nane na tle milosneni. Przed utopiraiem się 
Chałlkirw icz u-iilowsrł zabić .urzeczona Olgę 
Chwulkównę. zadając je j 4 ciosy w głowę t, zw. 
„bozmem-ni" żelaznym.

Strzały na weselu !
2 1  b. m. około godz. 20,30 w Rudzie leżach, 

gminy luezuj'skiej, pow. postawskiego, w ezasle 
wesela w mieszkaniu Józefa Leszezyka powstała 
bójka 1 Aleksander Dubowik został postrzelony 
v szyję z karabinu obsięlego. O postrzelenie 
podejrzuni są Polikarp Praliez, lat 22 i 18 letni 
Jan Szyrej, obaj z Czaszkowszezyzny. U Szereju 
znaleziono obcięty karabin rosyjski i jedną 
łuskę.

Zamach „bombowy" 
w Nowej Wilejce

Onegduj w biały dzień do sklepu mięsnego 
Gejcliera, mieszczącego się na ryneczku, przy 
uli Potockiej w Nowej W ilejce wrzucona została 
tak z i ł . „Iininba cuchnąca'1.

Powstał w sklepie zapach tak okropny, że 
wszyscy obecni wybiegli na ulicę. „Zamacho 
w iec" rzucił się do ucieczki, lecz ujęto go. Był to 
inlody rtilopieę. Nic ulega wątpliwości, że jest 
on jedynie wykonawcą. Inicjator kryje się

Właściciel sklepu mięsnego Gejeber poniósł 
dość aotkliwe stiaty, gdyż mięso przesiąknięte 
nieprzyjemnym odorem nie jest do użvtku. (c(

—  Zaślubiny: 1) Siem:onow —  Ostro ..'ska 
Stefanja: 2) .Poimak Stanisław —  W ołejkówna 
Helena; .1) Sobolewski W ładysław —  Michniewi 
czówna Julja; 4) Szabluzka— Teatrowa Zinaida- 
Hulina.

-  —  Zgony: 1) Ławrukicwicz Bolesław, kole­
jarz Lat 61; 2) Jurgielewicz Karol, dozorca, lat 
70; 3) liapioz Marjann-Weronika, zakonnica, 
łat 82 4) Ab Nachanna, lat 54; 5) Muzybiewicz 
I.eon, Int 76: 6 ) Ozyr Morduch lat 61; 7) Stel- 
maszyński Wincenty, woźny lat 60.

PR ZYB YLI DO W ILNA:

Do llotelu St. Georges: Piotrowski W la 
dysław, notarjusz z Pińska; l.oisean Rene z Gdat 
ska; Kciblinger Wilhelm  z Warszawy; Durne; 
Teodor, adwokat z Warszawy.

i ZiCBftANIA I ODCZYTY
—  Zebranie emerytów, ezłoaków Z. K. P.^

W  piątek 3t stycznia o godz. 17 w lokalu Zarzr 
du Okręgowego ZKP, ul. W iwulskiego 4, odbę 

.dzie się W alne Zgromadzenie em erttow  —  czlor 
kóv Zjednoczenia Kolejowców Polskich, n t któ 
rem delegaci do Warszawy złożą sprawozdań.e 
7. przebiegu obrad delegatów od emerytów ze 
wszystkich Okręgów Dyrekcyj Kolejowych.

* -  POSIF.DZEME SEKCJI H1STORJI SZTV 
KI T  P. N. które odbędzie się 31 bm. (w piątek) 
c godz. 8 -wieczór w sali Sam i nar.rum Archeolog 
Klasycznej USB. ul. Zanikowa 11 (drogie podv ó 
rze w  prawo) ma nast. porządek dzienny;

1) Referat dr, K. Piwockiego Malarstwo ludo 
we polskie, 2) Dane do biografj. malarza O. Nie 
mirowskiego, 3) Przegląd uzyskanycl z zagrań 
cy czasopism do Historj1 l.ift., 4) W ybór prezyd 
juin S.H.S.

K 0 2 N e

—  Wyeleeraa i  W arsz„w j. 1 lutego przybę- ( 
dzie do W ilna specjalnym pociągiem z Warsza 
wy większa wycieczka krajoznawca« licząca 
kilkaset ludzi. Wycieczka zabaw w W iln ie dwa 
dni.

—  Doręczanie poczty w niedziele 1 święta. 
Jak się dowiadujemy, miejscowe sfe.y gospo­
darcze poczyniły starania, by poczia doręczana 
była odbiorcom również w niedz:ele i święta.

Nawiasem należy zaznaczyć, że postulat ten 
wysunięty byl również i na sejmowej nomisji 
Budżetowej przez referenta budżetu Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów.

| U . dorastającej młodzieży . stosuji się 
rano szklaneczkę naturalnej iwady gorz.tiej 
Franeiszka-Jozcfa. Przy użyciu takowej jej 
czyszczące działanie na krew i naprawa funkcji 
Żo łądka  i kiszek u dziewcząt i chłopców daje 
zbawienny skutek.

na wileńskim bruku
PO SLA W F FILM OW A-

Sława Grety ęarbo, Sylwjt Sydney ora; i 
nyeb „gw iazd " u niejednego uroczego podlotka 
spędza sen z powiek.

Policja otrzymała suchą re.ację: 2- b. m. 
ztd gtn * domu, zabierając 30 złotych, 15-letnia 
nezeniea szkoły zawodowej Sw. Tętwey Wanda 
Auksztulewtezówiia. zaro- przy ul. No w.(świec­
kiej 20. W  ucieczce tow arzyszyła je j koleżanka- 
ióv-ieśuiea Halina Szendowna zam. przy ul. 
Uniwersyteckiej.

Policja wszczęła poszukiwania. W czoraj na­
deszła wiadomość, tż obie zoshiiy zatrzymane 
w W'arszawie i zostaną przewiezione pod eskortą 
do Wilna.

Jak się okazało, Auksztuicwiezowt.Ł oduawna 
marzyła o  karjcrze... cyrkowej. Cnciam >yi  ak­
torką. Porywał ją cyrk. Czytuia powieści n iy - 
etu cyrkoweni. Nie „puszczała żadnego tilinn 
cyrkowego 1 t. d. W ierzyła, że bodzie słynną 
akrobalką.

Zbiegła do Warszawy w zamiarze zaungazo 
wania się do cyrku braci Slanicwski*'b Kole 
żunku je j, Haiiua Szeodówna. marzyła o uarje 

' rze lllmfliyiej... Pragnęła laurów eonajmniej Jad­
wigi Smosarsklej.

Eskapada nie udaia się.
Na marginesie wypadku warto dodać, Iż star 

s/a siostra Szendów iiy w ty m samym zami... 'e  
zbiegła do Warszawy przed dwon.a taty. le j  
powiodło się lepiej. Nie została wprawdzie „gw ia 
zdą", ale wyszła... zamąż. (e)

NA MROZIE...

Przy bramie u o id l Nr 46 przy ul. W ielk iej 
znaleziono podrzutka. Maleństwo było *slnialc 
z zimna. Mato brakowało, by nie zmarło. Pod 
rzutka ulokowano w przytułku. (c )

SKAI) T Y L E  CZAPEK...

W ywiadowca zatrzymał w nocy na ciemnej 
rtJiczre skradającego sie ostiożnie wzdłuż, mu­
rów podejrzanego osobnika. Poznał w nim za­
wodowego złodzieja o znanom nazwisku: Pro- 
to popowa.

Przy zatrzymanym znaleziono wytrychy, 
srebrną łyżeczkę z napisem w języku rosyjskim 
„Kafia. 1895 r “  oraz kilka czapek. Przed kilkn 
tygodniami okradziono sklep i pracownię cza 
pek przy ul. Nowogródzkiej 4 zaś PrOtopODOW 
był sprawcą tej niewykrytej dokąd kradzieży, (c )

0(fyr&v&Kuiłi6DdiiniOft pO Yia iow yći  
i kierowa, wyd*. śledekych P. P . "
W  dn. 29 b. m. odbyła się w Komendzie 

W ojew ódzk iej Polic ji Państwowej w- W iln ie od ­
prawa komendan‘ órr por-iatowych i miasta oraz 
kierowników- komisarjatórr i wydziałów śled 
ezych przy współudziale p. wojewoay, naczelni­
ków władz współpracujących z policją oraz de­
legata p. komendanta głównego Policji p. Inzpi 
Płotnickiego r

W  czasie odpraw^ pornscoito i om ow io iw  
wiele b. żywotnych zagadnień, mających dla 
całokształtu służby bezpieczeństwa pierwzzo- 
rzędne znaczenie, co niewątpliwie przyczyni sie 
do usprawnienia służby.

R A D J O
’  ~ W IL N O .

r "  | 4
G Z W A R T Ł h  dnia 30 stycznia 193C r.
6.30,1 Pieśń poranna: 6.33: Pobudka -e

gimnastyki; 6.34: Gimnastyka; 6.50: hiuzyka 
poranne (p łyty); 7 20: DzienniL poranny; 7JO". 
Koncert soiistuw (płyty); 7.5C; Progiam  d; iei ny; 
7.55: Giełda rolnicza; 8.00: Audycja dla tól; 
8.10— 1) 57: Przerwa; 11.57: Sygna' czasu; 12.0# 
Hejnał; 12.03; Dzienn.k południowy , , 11.15: 
Poranek muzyczny dla młodzieży- 13.00: Jó-ei 
Haydn —  Symfonja D-dur; 13.25: " Chwilka 
gospodarstwa domowego; 13.30 Muzyka po­
pularna; 14.30— 15.15: Przerwa; 15.15: Codz:eiiny 
odcinek powieściowy; 15.25: Życie kulturalna 
miasta i prow incji; 15.30: Różne orkiestry grają: 
16.00 Gauaninwa starego doktora — Trameraj; 
16.15; Nastrojowe piosenki 16.45; Cala Polsku 
śpiewa; 17.00: Czytanie książki —  odczyt; 17.15- 
Koncert w wyk tria salonowego; 1 ?.50: U 
książce Marjaną Zdziechow-skiego „Chatawt 
ria nd , wygi. T. Bujnicki 18.00: Kom pozycje 
fortepjanowe Jana Bramsa, 18.30: Program  na 
piątek. 18 .-IO: Muzyka z płyt; 18.45: Podsłuchane 
na zabawie —  audycja-słuchowisko; 18.55: Mu 
zyka z płyt, 19.00: Przegląd litewski, 19.10: Jak 
spędzić święto; 19.15; O mnichach, p eda gogu * 
i księżnej generałowej, 19.25- Konceri .rekla 
mowy; 19.35: Wiadomości sportowe; 19.50: Po 
gadankn aktualna- 20.00: Powieść akustyczna — 
ubrazki karnawałowe 20.45: Dziennik wieczot 
ny; 20.55: Teatr antyczny ożywiony —  wygi 
J. Maślinskif 21.00- Klasyczny teatr wyobraźni 
Premjera -słuchówiskr p. I. Król Edyp w/g So , 
foklesa w oprać. prof. Srebrnego z muzyką T  
Szeligowskiego; 21.35 Recital śpiewaczy 5 irji 
Maksakow-ej akomp. prof Ursteina; 22.00: K on­
cert symfoniczny w- wyk. ork. P. R. pod dyr. 
L. Guttry: 23.00 Wiadomości meteorologiczne; 
23.05: Muzyka tanec/na (płyty).

Teatr I Muzyka
TE ATR  MIEJSKI NA POHULANCE.

--  Dziś, w c*vartek dn. 30 styczniu o godz 
S cj ujrzymy po raz drugi na przedsiaw.enił 
wieczorów ein w Teatrze na Pohulance doskonu 
tą komedję w.spółczesną Acrcment p. t uAzleli 
I zielone pudla" z udziałem Zofji Barwińskiej

TEATR  M l'Z Y C Z M \ „X u fN lA u.
Dziś spowodu próby generalnej z op Kal 

mana ..Bajadera" —  przedsta wienie zawieszone
—  JUBILEUSZ JOZEFA CIESIELSKIEGO 

ju tro  Teytr „Lu tn ia " obenod/f święto 25-tetu. 
prary sceiiicznej ulubicńcii publiczności Jozefa 
CKsielstiego. Z udziałem Elny Gistedt, wystr 
wiona będzie po raz pierwszy znakomita op. 
kaliuar.a „B a jadeia ", do której naiely orjenlal 
iie speejaliiie układa J. Ciesielski. W  przedsta­
wieniu bierze udział cały zespó'. artystyczny pod 
reżyserją K. AYyrwicz-Wtchrowskiego. N o w p  bo­
gate ko >tjurny i dekoracje wykonane 
rownietwem W, Makojnlka. Przy pulpicie .VI. 
Kochanowski. ■

„R E W JA ", ul Osłrobi-amska ‘a.
—  Dziś, w czwartek, 30 stycznia program 

rew jowy p. t. „Książę Karnawał".
Początek przedstawień o godz. 6,45 i 9.

Rewja „M U R ZYN ", ul. Uudwisurska 4.
—  Dziś nowa wielka rewja w 2 częściach i 17 

obrazach p. t „K ryzysow i prztyka w  nos".
Udział bierze eały zespół artystyezny.

ł^czątel; rofi/.iennie o godz. 0,30 i 9 w ierz

i —  Grzegorz Ginzburg 1 Dawid Ojstraeh —
wybitni artyści sowieccy wystąpią na wspólnym 
konccrcit v niedz. 2 lutego o 8 wiecz. w „Undzei 
Teatrze'' 'Nowogródzka 8 ) Bilety sprzedaje skL 
muz. „F illiarm onja", W ielka 8 .

—  Kino „Pun“  daje dziś pełną najweselszych 
pomysłów komedję polską p t. „-»aśnle Pan 
Szofer", w której wesoła trójka Bodo, Fertner 
i Nenita dają koncert gry. Film  ten cieszy się 
obecnie w W arszawie kołosalnem wzięcit m i 
wyświetla się przy 'przepełnionych w idowniach. 
Zachwyt puliticzności, *

Klli^ I FILMY
„OSACZONA". (K ino Heliosl.

„Osaczona —  4o jeden z setek -wjAziaowati 
już Ogra z o w gangsterskich. Scenarjusz opo 
wiada fclereetypową hisior}*; Liednej dziewczyny 
w gruncie rzeczy szlachetnej, którą los zmusza 
do obcowania z ludźmi, należącymi do św-ia 
ta podziemnego. Miłość do szlachetnego, młode 
go uczonego rai uje ja cd Upadku. Gangsiterów 
spotyka zastużon; kara. Klasyczny-bappyrnu 
kończy tę nieco naiwna histnrje.

Reżyser potrafił nadać dobre tempo akajji, 
pokazać szereg zręcznie zmordowanych scen, i 
wyciągnąć 7. szablonowego tematu —  sporo sewn 
ero ocjonu jący oh

Svlvia Sklnoy wyspecjalizowaia sj ; ostatnio 
w tego .rodzaju rotaen. Grę tej artystki cechuje 
wielka rutyna. Męska obsada poprawna. A. SW.



TO „KT7RJBR' .  dnia 3ft 1936 r.

Tam g d z ie  u jszy scg  obserw ują
#  btaśku świateł, na balu łv/orz Pani musi jaśnieć świe­
żością, zdrowiem i powabem. Wszelkie usterki cery, zmarsz 
czki, rys/, worki pod oczami ustępoib pod głęboko przenika 
jqcym skórę, odżywczym kremem Abaricł, o lekkie przy 
pudrowanie delikatnym, nieszkodliwym, oudtem Abarid, 
oddaje Pani niezawodne usług*.

K l i f  m  I PUD4E*

A B J t f i lD
. P E R F E C T I O N

D z i ś  p r e m j e r a !  
b  o  i d  o

Fertner Benita

■
SUKCES
P O L S K I

w spaniała 

k o m e d  ja 

muzyczna

Świetny nadprogram: 
Piękny  dodatek
Jt olorott/t/

i miłe.

Początek punktualnie:
4 - 6 — 8 — 10 15

B’lety honorowe nieważne.

Podaje się do ogólnej wiadomości. że upadły w handlu

W i l e ń s k i  Lo mb ar d  HK r e s o w  1 a4*1
w lokalu przy trlicy Hetm ańskiej 1 przeprowadza w dn. 10. U ,  12 

13 lutego 1936 r. w godz. 5— 7 LICYTACJĘ O ITAYECZNĄ  wszystkich 
mewyKupionych zastawów Zaznacza sie, że z powodu likwidacji lom­
bardu licytacja powyższa jest ostateczna i wobec tego żadne p.OrOngo- 

ty nie będą udzielane

PLAC
przy ulicy Ponarskiej, 
przylegający do toru 
Kolejowego, do wydzier­
żawienia na cele han­
dlowe. Wlaaomość: ul. 

Wileńska 23—9

Student U. S Bu
udziela lekcji ze wszyst- 
Kioh przedmiotów oraz 
przygotowuje do egza­
minów wstępnych Ceny 
niskie. Dowiedzieć się: 

ul. Popławska 2 
Stanisław Ossoliński

> N^ucrycielki,
bony, wychowawczynie 
i wsztikitgo rodzaju 
służbą domową zapc 
Stadnicza Wojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy 
W Wihie. Poznańska 2, 
tel. 1? 06. czynne od g. 

U do 15 ej

Za Kł a u  FRYZJERSK"

tiermajze
Sawicz 12 

Wykonuje wszelkie ro­
boty w zakr. fryzjerskim 

Ceny kryzysowe

DOKTÓR MED.
J. P iGTk 0WIC2- 
JU4CZENK0WA
Ordynator Szplt Sawicz

Choroby skórn*-, 
weneryczne kobiece 

V iietisna 34 tel. 18-6' 
P zyjmuje oa 5— 1 w

DOKTÓR

ZEL9QWIQ
Chor. skórne, wenerycz 
ne, narządów moczow 

p o w r ó c i )  
od a. 9— 1 1 5—8 w

DOKTUfi

Ztldo wieżowa
Choroby kobiece, skór­
ne. yeneryczne, nsrzą- 

dów moczo ryert 
orf godz. 12— 2 i 4—f  w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
tel. 2-fi

DOKTÓR

diumcwicz
Choroby weneryczne! 

skórne i moosopłciowe.
Wielkr żl. tel. 9-21 

Przyjm. od 9— 1 1 3—ft

AKUSZERKA -

Smtafowsfci
przeprowadziła się 

na ul. Wielką 10 -2  
tamże gabinet aosmet., 
usuwa -.marszczki, bro­
dawki, kurzajHl 1 wągry

DR. MED.
ZYGMuNT

RUDREWICZ
Chor wenerycz., syfilis, 
skórne i moczoplclowe 
Zamkowa 15, teł- 19-60 
Przyjm. od 8— l i 3—8

AKUSZERKA
W a rT  J a

Laknerowa
P.zyimu|e od 9 r. do 7 w. 
ui 1. „sit niegi 5 —  18. 
róg Ofiarne, (ob oąuu>

AKUSZEREK

K. Brzezina
masaż leczniczy 

i eleatryzucje 
Zwierzyn ec, T. Zana, 

na lewo GeayminowsKe; 
ul. Grodzka 27

DOKTOR

W otfson
Choroby skórne, wene­
ryczna i moczopłciowe 
wileńska 7. tel. '0-67 

Przyjm. od 9— 12 i 5— 8

M I E S Z K  A IV  I E.
2 pokoje z kucłmią 
z wszelk wygodami 

do wynaięcia- 
ui. Królewska 7/2

Zginął pies
rasy buldog, maści bia 
lej w szai-z plamy Wa­
bi się .Zbój*. Łaska­
wego znalazcę proszę 
oaprowadzić za wyna­
grodzeniem na ul Ja­
giellońską 7 — 7, Przy­
właszczenie psa będzie 

ścigane sądownie

D O  S P R Z E D A M A
2 UO^iY drewniane, 

dochodowe, ziemia w“. 
250 kw. s.. 9 mieszkać: 

Nowomiejski z. 4
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Konto czekowe P. K. O. nr. 80.750. Drukarnia —  ul. Bisk. Bandu rsklego 4, telefon 3-40. ,
CENA PRENUM ERATY miesięcznie z odnoszenieni do domu lub przesyłka pocztową i dodatkiem książkowym 3 z l„  z odbiorem w aaministr. bez dodalBU książkowego 2 zł. 50 gr., za^ramca 6  zł. 
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i rubrykę .nadesłane* Redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń mic sca.

E S B sm ssm ssm sa sm ss ia ssm m

.W jUdwuictwo ,,Lu rjer W ileu sk i“ Sp. i  o. o, L/ruk. „Z n ic z “ , \Viluo, ul Bjsk. Bandu/skiego 4. tel. 3-40.
mammammmum

Redaktor odp, Lu dw ik  JankówokL

HELłOsi tragtczka świata S y l w i a  S y d n e y

«  o  s  a c z  o  i i  /rzajowym H  M M  M B  W  B ^ i  H
Nad program: NAJNOWSZE ATRAKCJE. Początek ?. o g. 4— 6—8— 10.15

«•*«) ss-ts Książe Karnawał
x udziałem no»v.«iangaż«wanych piose ikarza R. IZYKOWSKILOO. duetu tanecznego I zespołu 
fi tancerek „Tanagra* oraz Puchalskiej i pożegn. występy Jankowskiego, Rostańskiej, Opo! kieoc 
Cooziennie 2 seanse- o 6 45 i 9-ej wiecz.. w niedzielą i święia 3 seanse: o godz. 4.15, 6.45 i 9.15

TEATR REWJi 
Cadwianrsk* 4

»n |  l n y  y i l l . l  D z i ś .  Nowa przebojowa rcwja w 2 cz. i 17 obrazach

wMUKmy KRYZYSOWI PRZTYKA w NOS
Udział tle ze cały zespól artystyczny Nowa wystawa. Wspaniale dekoracje ort mai. Zalewskiego 

początek o g. 6.30 i 9 w. W niedz o g. 4. 6.30 i 9 w. Ceny miejsc od 25 gr 
ANONS! W następnym program,o gościnnie wystąpią nowozaangaiowanl. ulubienica całej Pol­
ski —  primadonna l n  a  l l / n l c l f a  1 Wytworny piosenkarz, humory- I a n |1Q(  U /r.linn  
rewjt warszawskiej l l l w ł  W U i J l i l l  sta i parodysia ostatn. nowości u A U U o ł u b j O
o raz  słynny baietmlstrz, atetor i tancerz ALEKSANDER PIOTROWSKI

Po łsk le  Kino I D Z I Ś  Najweselsza komedia muzyczna produkcji 1936 roku

ś w ia t o w id ! W IK T M R  czy  W IK T O R  JA ?.,.
„Csibi*. „Piotruś", „Papryka*, „Katarzynka* były tylko wsląpe-n do stworzenia tego arcydzieła 
Szam pański co ita ll hum oru i śm iechu. ŁlWflGfl Ze wzglądu na wysoką wartość artystyczną 
limu wejście na widownie tylko podczas przerw Początek o g. 4—6—8— 10.15, w świętu od 2-ej

•
C k  J C K H  I L*iś. Symfonja poświęcenia i miłości p. t

= = i  Ich ostatnie spotkanie
W rolach głównych; E lż b ie t a  X lla n  i J o h n  S tuart
Nad program: DODATKI D ŹW IĘK O W E  —  Początek seansów -odziennie o godz. 4-ej pp.

kwM.śś u i e l l f G  premgerui Film nad filmy! Potężny arcyhrn wschodni!

Film o nieznających tamy namięt­
nościach wschodu. W rolach gł.: 
Efektowne tańce! Cudowny śpiew!

Anna May Wong i Fntz Kortner.
Nad program: DODATKI i AKTUALJA. Początek punkt.:

Przepych i czar wschodu! Imponujące 
sceny zbiorowe' Orientalna m jzykal 
4— 6— 8— 10 15 i Bil. nonor. nieważne


